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Masowe aresztowania komunistów.
Konferencja polityczna państw

w Hadze.
BFRLIN, 31. 7. (PA T.). Ogłoszony 

dziś kom unikat półoficjalny potw ier
dza wiadomość, iż w  myśl poprzód- 
Riei um ow y przedstaw iciele sześciu 
głównych m ocarstw  zbiorą się dnia 
6 sierp iua br. w oznaczonej godzi
nie w  Hadze, gdzie równocześnie

bahatErshi czyn robotnika.
WARSZAW A, 31. 7. (teł. wł.). Na 

brzegu Wisły w Ipoblizu mostu kolejo
wego popołudniu wskoczyła do wodjy 
jakaś kobieta. Samobójczy zamach za- 
nwazyt przechodzący robotnik, Kazi- 
•nierz Rosner tokarz, który w  ubraniu 
skoczył do wody i wyciągnął despe- 
ratkę na  brzeg.

Pr. 266/29.
Sąd okręgowi W ydział karny we Lwowie  

Postanowił na ^oaieibeniu niejawnem  po ./ysłu  
*h»niu Prokuratora okręgowego : a) za.wier- 
yfk! po m yśli pnepiru. z Arl 76 rozporząJie- 
rj* Prezyd nrn Rzeczypospolitej z dn ij 10 
^aja 1921 po*. 3*8 Dz Rz. P. Nr 45, ao- 

'“'■ane dnia 25 lipca 1929 przei btatostwo 
. ®dzkie we Lwoa ,o zajęcie czasop.ama »Dzien- 
* Ludowy" Nr. 168 z dnia 26/7 1929, z powo 

, i że zamiegzczo e w tem cza,, [-pism.e arty 
P «i ty i.. .N a  m arginesie podróży Pre 

jł® u la  Rzeczypospolitej” zawiera w sobie zna 
‘°na  występku z i  65 uk. — b) wydać po 

j ł s i i  przepisu z an . 77 cytowanego rozpo 
te* .nia zaKa* daUzi go rozpowszecbniania 

*° Pismc drukewanegc 
, Zarazem wydaje się odpowiedzialnem u re 

fowi tego czasopisma nakaz, by orzeczenie 
m ieś. 1 bezpłatnie w najbliższym nu 

Ua»t<e n* P'rrwitej Gronie pod rygorem 
.  K»tw przewidzianych w  ari. 70 tegoż roz- 

^ ‘łUzeBm
dnia 26 npca 1929. J. Dworzak wr.

odbędzie się  posiedzenie inauguralcyj- 
ne konferencji politycznej. Mucar- 
stw a g łów ne g o d z ą ' się, że Wysłane 
zostanie do Stanów  Zjednoczonych 
zaproszenie na  Konferencję. Od’ decy
zji rząau  w aszyngtońskiego zależeć 
będzie form a w spółpracy Ameryki w 
konferencji rządów. Zaproszone zo
stały  rów nież m ocarstw a mniejsze, 
będące wierzycie*ami reparacyjnyiri. 
Część tych państw  otrzym ała już w e
zwania, pozostałe  m,ają być zaproszo
ne dopiero  później.

Groil drożyzn? mąki.
W ARSZAW A, (31.. 7. (teł. wł.) W  

związKU ze zbliżającym sję novjym ro
kiem go^podarczyim w  młynarstwie, —  
przedsiębiorcy młyharaOy projektują 
podwyżkę cennika za przemiał zboza. 
Pirojekt ter. o ile zyskałby aprobatę, 
mógłby spowodowlać wzrost drożyzny.

B E  LEGAT JA P O L S K I NA -SESJĘ  LIG I 
NARODÓW .

W ARSZAW A. 31. lipca. (Jei. wł.) D e
legacja polaka na tegoroczną sesję Ligi 
Itjarodów prawdoplodobnie w yjeazie w lym  
roku  w zw iększonym  składzie, gdyż na 
tej sesji będzie d la  P o lsk i ca ły  jszcrejg 
donośnych spraw. P  m in is ter Zaleski w y- 
jedzie z i<Ielewacją 29, sierpnia. '

Katastrofa huraganu

nawiedziła północny Tyrol. Szczególnie weilkie straiy |w|yrzadziła w dolinie 
Innu. Koło lnzing pow ódź zniszczyła urodzajne pola, nanosząc na nie oo- 

łamy skar górskich, oraz zamulając piaskiem. ,
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Sowiecki 1 sierpnia.
Janusowe oblipze ros jjskiego bolsze- 

wizntu okaza’o się obrcrnje wi całej o- 
kazalośkJi. Gdyby propaganda na rzecz 
manifestaop przcciwwojennyph, wyzna
czonych na dzień 1 s erpnia br. odby
w ała się w' warunkach normalnych, 
znaleźć by się mogły jednostki," które 
dawałyby wiarę pokojowym ideałom 
Moskwy, źłle w' ichwili obecnej, dzięki 
istnieniu ostrego konfliktu z Chinami 
dwulicowość polityki sowieckiej uwy
pukla się tajk silnie, że najprżynhylniej1 
nawet wobec bolszewizmu usposobio
ne elementy nie m ogą ni-ezau ważyć te
go fałszu, który cechuje pacyfistów z 
pod znaku młota i sierpu.

W  tych właśnie dniach olpublikowane 
zostały w Moskwie hasła, pod jakiemi 
odnyć się mają obchody „międzynaro
dowego dnia przeciw'wojennego". Z 
charakteru tych haseł wynika, że .^pa
cyfiści'* moskiewscy pod1 płaszczykiem 
manifestacji pokojowe) IprzygotoWfuJą w 
poszczególnych państwach Europy im
prezy, które z łatwością mogą się 
zaKończyc przelewem krwi.

W  uchwałach loeńtralnego komitetu 
wykonawczego III. Międzynarodówki, 
które zapadły na tajnej konferencji or
ganizatorów obchodu 1 sierpnia, Wska
zuje s ;ę na to. że wszystkie sekćje Ko- 
minternu powinny podjąć środki w  kie
runku umożliwienia bojowlej rewji re
wolucyjnych sił piroletarjackich t f  dniu 
1 sierpnia. Dalej podkreśla odnośna u- 
chwała Komintemu, 'że próbuj' demon

stracji powinny być podejmowane we 
wszystkich państwlach wbireW wydanym 
przez rządy zakazom. Dalej zalecą Ko~ 
rnintern, by w demonstracjach brali u- 
dział żołnierze, marynarze i... dzieci.

Centralny komitet wtykonawpzy ro
syjskiej pajrtji komunistycznej, rządzący 
de tącto Rosją czisiejszą, oświadcza 
za pośrednictwem sWjych organów pra
sowych, że „słoWarni o pokoju, glę- 
dzeniom o rozbrojeniu i przy pomocy 
obłudnego d jk łu  Kelloga burżuazja 

) pragnie przygłuszyć hałas rosnących 
zb;rojeń“.

«
W  miarę zbliżania się 1 sierpnia na

prężenie w Rosji sowieckjej zbliża się 
do punktu kulminacyjnego. W  tych 
dniach moskiewska „Prawda** przynio
sła niezmiernie charakterystyczny dla 
chwili obecnej artykuł pi t. „1 sierpnia 
się zbliża". YV artykule tym podkreśla 
urzędówka sowiecka, że  rządy ourżu- 
azyjne wydają rozmaite zarządzenia rę
bni niedopuszczenia do obchodu „mię
dzynarodowego dnia przeciwiwojtnne- 
go“, wobec czego i organizacje Komu
nistyczne wszystkich państw  powinny 
wytężyć swe siły, by obchodowi „1 
serpnia" zapewnić Wszędzie jak na,i 
wspania'szy przebieg. A dalej' to samo 
pismo stwierdza, .że obchód pjerwszo- 
sierpin.owy w'jrnen stać się „bojową re- 
wją sił piroletarjackich" na całym świe
cił. *

ARTUR ĆW IKOW SKI

S Z N U H K L
N ow ela. której nie powinno się  

czytać w  nocy.

(C iąg  dalszy).

Komisarz spisyw ał jprotokół, wcią
gając do m ego rów nież zeznania 
pani Ewji i Mala, zapewniających, 
że zaszła tu tylko 1 tragiczna [po
myłka.

— Czy m ogę się już oddalić? — 
spytał Mai, który  trzym ał się o sta t
kami sił w przeciw ieństw ie Jo- (pia
ni Ewji, zachowującej m roźny spo
ko j.

— Możecie państw o wszyscy iść 
— rzekł urzędnik — a palu, manie 
dyrektorze, zgłosi się ju tro  u 'sę
dziego śledczego. V

Mai 1 sk łon ił się z szacunkiem 
przea panią Ew ją i jej mężem, -nie 
patrząc na żadne z nich, w yszedł
szy z pokoju, począł uchodzić (spie
sznym krokiem byle jak najprędzej 
znaleźć s ię  jak najdalej.

Biegł ulicami, nie zastanaw iając 
się dokąd idzie. Ten szybki ruch 
robił m u dobrze, pozw alał ocliło 
nąć i uporządkow ać myśl;. A w tedy 
zw olna z zamętu jęło  wyłaniać się 
coś.., jakiś błysk, zrazu przejm ują
cy nieokreśloną trw ogą, a potem
przeraźliw ą p raw dą jaskraw y, k tó 
ra  dreszczem nrzerażenia zsunęła 
się p o  calem jego ciele:

Trzy razy śmierć zionęła na n ie 
go i trzy  razy u ratow ał go ,.:smu- 
rek. Pękł w tej w łaśnie chwili i 
on w tej chwili schylił isię po  pa
kunek, kiedy -tam ten w yciągnąwszy 
rew olw er, m ierzył do niego...

Dlaczego taka m am a, nieistotna 
rzecz jak sznurek, spełnia rolę p rze 
znaczenia. pozw alającego mu żyć, 
mimo że jakieś moce demoniczne 
czy g ra  ślepych sił1 chce jego za
g ład y ?  f

Czyżby w ola czyjaś, silniejsza 
nad1 wszystko, zaklęła się kapryśnie 
w  zwitek nici konopnych, aby go 
ra tow ać? W ola, zamknięta w sznur
ku... nie, to  nie on (m yśli.. to są 
majaczenia obłąkanego...

Zatrzym ał się. Był na dalekiem 
przedmieściu, na skąpo ośw ietlonej

CI, KTÓRZY MAJĄ NhW tĄZAC  
KONTAKT

między Ros ą a Anglją. Rokowania m ię
dzy temi [państwarn, o (nawpizanie prze
rwanych stosunków dglploma.yznych 
już uię rozpoczęły w Londynie. Nowiyrr. 
posłem angielskim w Moskwie m a zo
stać Kennworthy (na lewo),, na rosyj
skiego przedstawiciela w  Londynie u- 
patrzony jest Sokolmkow (na prawo).

Zaprasza czy nic zaprasza ?
BERLIN ,31. lipca. (AWi). T u te j

sze dzienniki 'donoszą z Paryża} i (Lont 
dynu, ze nie jesl jeszcze zdecydpwa 
ne czy Polska i Czechosłow acja bę
dą zaproszone na konferencję m ię
dzynarodową w Hadze.

W ARSZAW A 31. lipca. (A W .). 
Berliński korespondent ,,K rj.W arsz.* ' 
donosi, że w hotelu D es Indes w 
Hadze m iały być zamówione pokoje 
dla p re in jera  Switulskiego, co w ska
zyw ałoby na to, że udział Polski w  
konferencji reparacyjnej je s t rzeczą 
pew ną. i <

uliczce, 'wychodzącej w czarną pust
kę. P rzed  nim w znosiła się, \viszajc 
na mgłach, cicha no c; za 'mm było  
m iasto 'śmierci. i

Trzeba bęazie wrócić... a o  swego 
bezpiecznego pokoju, w sunąć się do 
łóżka i przespać ten potw orny ko
szm ar dzisiejszego wieczoru.

W rócić? la m  przecież, na tych 
cmentarnych ulicach czyha na -niego 
na każdym kroku wróg, śm ierć nio
sący Przypadek.

Szedł wciąż naprzód1, m iędzy m a
łymi domkami koślawym i podziura
wionymi parkanami, wd'yćhał noc i 
m głę.

N ie w jeaz ał, czego m a chcieć, cze
go się lękać, skąd czerpać otuchę- 
Nie rozum iał straszliw ej sam otno
ści, w  jakiej się pogrążał,

Z m głą, ni Dy ze ściany, Wyszły’ 
dwa cienie. Tuz przed- oczyma Ma' 
la zjaw iła się sino zielona, żarn3 
m aska twarzy, wyszczerzająca ZepsU 
te zęby w przymilnym uśmiechu ‘ 
koło ucha zasyczał mu upiornie lpie'  
szczotliwy szept

— A m ożnaby się tak d o w i e d z i e ć ,  
która godzina ?

(C. d «.)-
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w Nadwornej.
Order stracił, ale przywłaszczył sobie cudze artykuły.
Podane “przez nas przed1 kilku taiiia- 

■ni inform acje o obecnym kom isarzu 
^asy chorych w N aaw órnej, p. Ż ie- 
liuskim, w yw ołały  łatw o zrozum iałą 
senzację w  kołach robotniczych, które 
nie przypuszczały, ażeby z blaku lu 
dzi „sanacja '1' sięgała po  typy b  b u j
nej i bogatej, a wcale nie zaszczyt
nej przeszłości. Dziś dla uzupełnienia 
charakterystyki p. Zielińskiego- poda
my pewien fakt. k tóry  poza Iswoją 
rewelacyjną treścią, w całej osnowie, 
Potwierdza słuszność naszego okreśte- 
ni(i go okpiśw iatem . Fakt ten kom
prom ituje już njetylko i tak iskom- 
Prom itowanego p1. Z ielińskiego, ale i 
lego protektorów , którzy wywinab- 
^ a li g o  tia stanow isko kierownika tak 
odpowiedzialnej instytucji, jaką je s t 
iasa chorycn.

P Zieliński z ubezpieczeniem spo- 
łecznem m e m iał nigdy nic W spól
nego. Nie mając zielonego pojęcia, 
y  te j dziedzinie, wyposażony jest 
Jednak w  arogancję i tupet, k tóre 
Pozwalają mu pchać się do w szystkie- 
80, wszystkiem zajmować się z miną 
niebyłe jakiego tabhowca. Uw aża siebie 

kom petentnego zarbwno np. w 
dziedzinie sztuki, jak i w  spraw ach 
Ubezpieczeń społecznych, W  istocie 
rzeczy podobnie jak beznadziejnie 
8łupie były jego recenzje teatralne, 
^umączone tern tylko, iż drukow ane 
b.Vły w organie kołtunerji lwowskiej, 
łak beznadziejną — co zgóry stw ier
dzamy — będzie jego gospodarka w 
kąsie chorych. Jest to bowiem ory
ginalny typ w szędobylskiego i „mu- 
d tahełka '', człowieka bez wszelkich 
“'krupułów , bez poczucia w łasnej 
dieszności i kom prom itow ania się. 
aki człowiek zawsze będzie siebie 

U rażał za w łaściw ego i kom petent
n a  na  kazdem miejscu i ma każdem 
slanowisku.

P Zieliński, w idząc posuchę lu- 
^ i  w  obsadzaniu stanowisk kórni
c k ic h ,  postanow ił zostać kom isa
rz e m 1. a to tem bardziej. iż Utrzymuje 
*Psunki z p. Ochmanem, dla które- 
■u dziś zrobić kom uś prezencik no- 

Jjnacyjny  je s t bagatelką. — Pan 
liński w niósł więc -podanie o jprzy- 

ział -do jednej z kas bhorych i ha 
^Wó-d interesow ania się  i znaw stwa 

^'-"Znleczeń społecznych za łączył ar- 
$  f y ’ umieszczone w  „Lwowskim 

Ur jerze Porannym 4', którego by ł re- 
^ktiorem . A rtykuły te  p isane by ły  
I ^kresie kam panji wyborczej do 

o rs k ie j  kasy chorych w duchu sa- 
L co w ystarczyło p . Ochmanowi

jako ■dowód kw alifikaęyj ip. Z ieliń
skiego1 na stanow isko kom sarza kasy 
chorych.

I w szystko byłoby w porządeczKU, 
gayby -nie fakt, który dem askuje p. 
Z ielińskiego do reszty. Okazuje się 
bowiem, iż artykuły  powyższe, k tó 
re ip. Z ieliński podał jako sw oje, po
chodziły od zupełn ie  innej osoby:  au 
torem  ich był p. Kazimierz Turzański, 
w spółpracow nik „Lwowskiego Kurje- 
ra  Porannego".

U jaw nienie powyższego faktu za
skoczyło naw et ludzi, uważajacycn 
p. Z ielińskiego za człow ieka o 
wszelkich możliwościach.

Jak ustosunkują się w ładze wobec 
tei m oialnej. a nie pierw szej dyskw a
lifikacji p. Z ielińskiego?

D alsze pozostaw ienie tego pana na 
stanow isku kom isarza kasy chorych 
byłoby aprobowaniem  jego, m ówiąc 
delikatnie, przestępstw , sprzecznych z 
kodeksem karnym

Czekamy

(— ) Prasa sanacyjne w swbje) bez
myślnej walce z  P. P. S. w( myśl1 za* 
sady cel uświęca środki chwyta pię 
wszelkich sposobów, celem zgnębienia 
P. P. S. W  prasie tej ogłoszono nie
która ustępy z artykułu, jaki tow. Van- 
derwelde ogłosił {w „Depecne de T oir 
Ions“, radykalnym dzienniku francu
skim, n a  temat wrażeń z iego pobytu 
w  Polsce, Przekład tego artykułu zo
stał tak spreparowany, że najistotniej
sze miejsca, dotyczące sytuacji politycz
nej zostały poprostu opuszczone.

„Robotnik" zdemaskował fałszerstwo 
tej pzęści prasy, która dopuściła s,ę 
tego czynu. Mimo to jednak pomniejsze 
pieski sanacyjne bezmyślnie i bezkry
tycznie, już po zdemaskowaniu tego 
fałszerstwa, w dalszym ciągu oodają 
swoim nieljcznyjn i. naiwnym czytelni
kom „opinje" tow. Yanderweldego.

I nawel taka miernota sanacyjna, jak 
wychodzące w  Borysławiu „Echo Za
głębia Naftowego" Jwiesza psy na P. 
P, S., starając się ią unicestwić ar
tykułem Yanderweldego.

Prasa sanacyjna następująco inodała 
opinję Yanderweldego ,W  Polsce 
niema ani dyktatu, ani dyktatora, tyl
ko bohater narodowy, który został zmu 
szony przez wypadki do przedśięWizię- 
cia czynności policyjnych nieco brutal
nych" itd.

żihYSTYDES BRIAND,

Klary- objął ster gabineh. frai,-cusKiego 
po ustąpieniu Pomcarego z powoduj 
choroby. Kurs polityki francuskiej nie 

ulegnie zmianie.

W Y TR W A LI LOTNICY.
NOWY YORK. 31. lipca. (A. W .) Lo

tnicy am erykańscy Jackson  i 0 ‘B rien  po
zostający w  pow ietrzu już przeszło  410 go
dzin otrzym ali polecenie od organizatora 
tego lotu m ajo ra  R obertsona, aby  przerw ali 
lot i twy lądow ali dziś w nocy. 1

Nic prostszego: wyrzucono z tekstu 
Yanderweldego parę słów  i już jest 
paszkwil na PPS. Bowiem praw dzi
wy1 tekst brzmi: [

„Jego punktem widzenja (to znaczy 
-rządu przylg, rect.) jest, że  w  Polsce 
niema ani dyktatury, ani dyktatora pd."

Jakaś „głowa do pozluty*, cierpiąca 
na  chroniczną kanikułę wiysińta 1 uy- 
mieśpiła, to, co tow. YajndęrWelde Pi
sze o rządowym (sanacyjnym) wjyjałnie- 
niu sytuacji w  Polsce, jako pogląd oso
bisty1 Yanderw eldego!

Co jak co, ale fałszować cudze tek
sty; to nie tylko wstyd, -ale podłość. Dla 
prasy sanacyjnej takie metody walki nie 
nastręczają żadnych skrupułów. Eyle 
ukąsić PPS. Nie zdiają sob|ie jednak 
z tego sprawy, iż są to ujadania w cie
kłych psów  na księżyc.

Hefortum  Wiluelm Tell
BERLIN. W  miejscowość’ Kirmes w1 

Niemczech popisywał się Wędrowny, 
strzelec, naśladujący Wilhelma Telia. 
Zamiast jabłka umieszczał on na gio- 
wie chłopca tańczę gipsową. Podczas 
ostatniego występu kula przebiła chłop
cu pzoło i ‘ zraniła go śmiertelnie. No
woczesnego Wilhelma Telia aresztowa
no

Zdemaskowanie fałsm sfw a.
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Dyktatura w Eśułgarji?
W IE D E Ń , 31. 7. (A W .). Donoszą 

tu iz S o f j i ; Pogarszające się z dnia 
na dzień stosunki polityczne czynią 
coraz bardziej praw dopodobne roz
wiązanie ich drogą dyktatury.

P rzepaść m iędzy Liapczewem a 
Zankowem  p o g łęb iła  się jeszcze b ar

dziej. O gólnie liczą się z tern, żę 
król bu łgarsk i organizuje dyktaturę, 
do czego 'dopomóc ma obecny (poseł 
w Rzymie. O głoszenie dyktatury  przy 
pomocy posła W ilkowa oznaczałoby 
zwycięstwo orjentacji w łoskiej w  po
lityce bułgarsk iej. .

Nowa ofiara terroru litewskiego.
BERLIN, 31. 7. (Pat,). Donoszą tu 

z Kowna, że policja litewska areszto
w ała ostatnio byłego urzędnika litew1- 
skisgo mmjsterstwa Spraw zagranicz
nych i r pdaktora „Elty“ Karosasa. —•
Aresztowany mial 
nem z schowaniem 
genta policyjnego,

rzekomo ipodejrza- 
zwrócie uwagę ja- 
pełuniącego służby

przed domem W alaemaresa. W  czas.e 
rewizji W1 mieszkaniu Karosasa znale
ziono większą ilość egzemplarzy „Pi- 
rirnina" oraz jnne dokumenty, mające; 
,akobyi świadczyć o tem, że Karosas 
utrzymywał tajny kontakt z grupą Piecz 
kajtisa.

K m w e  slarcie i l o p a r i j z i i H f  z  Mmmmi
100 ludzi zabitych.

TOKIO, 31. 7. (Pat.). Zarząd połu- 
dniowo-mandżurskiej ijnji kolejowej, 
znajdującej się pod rontio lą  Japunjl, o- 
trzymał wiadomość, iż \vj ubiegłą nie
dzielę przyszło do starcia orężnego w 
pobliżu miejscowości Iman o 250 mil

na północ od W ładywostoku między 
oddziałami bjaiogwardzistów1, a woj
skami sowieckimi. W  wynjku (potpczk. 
około 100 ludzi zostało zabitych i 
jrannych. Potwierdzenia tej wiadomości 
z innych źródeł brak.

Zaginięcie pakietu z mikrobami 
cholery, tyfusu i t .  p.

MOSKWA, 31. 7. (AW). Donoszą tu 
z Charkowa o WielKiem zaniepokojeniu 
jakie wywołało w  midśpie zaginięcia 
pakietu, zawierającego fiolki z mikro
bami tyfusu, cholery, szkorbutu i t. p. 
Pakiet zginął w  czapie przewożenia 
rzeczy naicżących ^o Instytutu1 (Bakte
riologicznego. Spadł on z cieżaiuwego 
samochodu, a gdy zauważono brak, o- 
kazało się, lże ktoś podniósł paczkę i 
ukrył ją. Policja sowiecka poszukuję 
znalazcy groźnej paczki, obawiając się, 
aby; zarażki nie zustaly rozpowszech
nione.

Kor; śmierci zamieniono im 
na dożywotnie więzienie.

KOWNO, 31 7. (Pat.). Skazani na
rozstrzelanie przez sąd wojenny w  Sza- 
wlach Wincenty Talins, b. poseł na 
Sejm, ostatnio przewodniczący Kasy 
chorych, jak również jnni socjalni de
mokraci, którzy podlegali takiej samej 
karze, podał' na ręce prezydenta repu
bliki prośbę o ułaskawienie. Prezydent 
republiki uwzględni ich prośby i za
mienił wszystkjm zasądzonym oodtzas 
ostatniego procesu w Szałwiach karę 
śmierci n a  dożywotnie Więzienie.

z a  co? ; *
BIAŁOGROD. 31. Iipea. (Pal.) W tu - 

fejszem  poselstw ie odbyło się  uroczyste 
w ręczenie orderów P olonia  R estilu la 53 o- 
fiicerom jugosłow iańskim .

Z kraju i ze śuiiata
Kronika telegraficzna.

vVARSZ\WA. Dziś w raca z u rlopu1 m i
n is ter prapry i «|pieki s p o t  Pryploiń * o b e j
m u je  urzędow anie. i 1

KKAKOYb. Wjczoraj późnym  wieczo
rem  przeszła  n a d  K rakow em  i okolicą
gw ałtow na burza z p iorunam i, k tó ra  wy
rządziła znaczne szkody m aterjalne. P io 
runy  poraziły  i  osoby, w tem jedną śm ier
telnie.

POZNAŃ Dziś p rz y b iła  tu Wycieczka 
robotników  polskich we F ranc ji w liczbie 
100 osób. f

W ARSZAW A. Od 1. w rześnia wchodzi 
w życie rozporządzenie o plrzym usow em  
dołączeniu dom ów  do sieci wodociągowej 

Moskwa. Z burzoną została do fundam en
tów  znajdującu się tut przy ulicy T w erskiej 
kaplica Matki b o sk ie j T w erskiej.

LONDYN. Pow szechnie przY pus-czają, 
że lokaut, k tó ry  w ybuchnął w przem yśle 
w łókienniczym  "i objąk około 400 tvsjęcy 
robotników , polrw a z iledw ie k ilka dhi.

PARYŻ. W T icrlem en l w Belgji sam o
lot w ojskow y zapalił się. Lotnicy, k tó 
rzy wyskoczyli zapoinocą slptadochronów 
opuścili się na  ziem ie bez szwankti. Sa
m olot spadł na barak  robotniczy, k tó ry  
spłonął. 1 robotnik pon ió sł śmierć" w |pło- 
m m niach, 2 odniosło ciężkie rany. j ' 

MOSKW A. P rezyd jum  W C IK -a postano
wiło zlikwidować zupełn ie tplraktyki re li
gijne w klasztorach : dońskim , now odźie- 
w iczyrn i S im onow ym . Pom ieszczone tam  
bed^ muzea.

R J.R LIN  M inisterstw o zdrow ia w yda
ło okólnik dd  w szystkich dom ów  w ycho
wawczych, w którem  zakazuje stosow anie 
k a r c ie lesn rch  dla dziew czynek. K ary c ie 
lesne dla chłopców  stosow ane są  ód1 lat 
8-miu. f

LO ND YN .  W czoraj Bank Angielski 
stracił 3 m dj. funtów , dziś dalsze dw a 
m iljony  swego zapasu złota, g łó w n i/ dla 
B anku I rancji. Zapa-s iSlp&dł Ipomzej m in i
m alnego poziom u, zalecanego i „rzez kom isie 
w alutow ą Ou!nliffe‘a. I i ; ; ,

Znów katastrofalny wybuch granatu
5 zabitych 4  rannych.

Dziś w  ipołudnie, chłopcy palącą by
dło ria pastwisku w' Uchrynowie Dol
nym, obok Stanisławowa, znaleźli za
gubiony podczas wojny granat, który 
w chwili, gdy tym manipulowali, nagle 
eksplodował, zabijając pa miejscu 4 
chłopców, i tranjąc ciężko też 4. Jeden 
z ranionych zmarł w drodze do szpi
tala, a 3 pozostałych walczy ze śmier
cią i njerra nadzieji utrzymania ich 
Iprzy: życiu, O sile wybuchu granatu

świadczy fakt, że szczątki ciała znale
ziono w odległość 15— 50 kroków1 od 
miejsca wybuchu, a natomiast strzęoy 
ubrań wisiały na IpobljzKiph arzawach.

W  odległości 20 kroków od miejsca 
wybuchu siedział phlop z natem  dziać 
kiem na ręku, który w tej n a ,/e t ode- 
glośei zoslał ciężko pora Rony, dziedko 
natomiast nie zostato nawet zadraś
nięte.

Przebywali ponad łZQ godzin w powietrzu
N. JORK, 31. 7. (PA T .). Na rniej- 

SiCowem lotnisku w ylądow ał dziś 
szczęśliw ie sam olot „St. Louis Robinu 
po 420 godzinach i 21 m inutach lotu. 
W  ten sposób sam olot pobił poprze
dni rekord osiągnięty przez sam olot 
,.Angeleno“ o 7 i pół {dnia. Na, lo 
tnisku zgrom adziły się  tłiftny w Lcz- 
bie |około 150,000 osob. Sam olot w y

lądow ał bez najm niejszych trudności. 
Dokonane bezpośrednio polądow aniu 
przez lekarzy zbadanie lotników  — 
stw ierdziło, że znajuują się oni W 
świetnym  stanie zdrowia. Lotnicy u- 
zyskali nagrodę w wysokości 32.000 
dolarow , która będzie m iędzy nich 
podzielona.
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K O PER N IK
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Dziś gigantyczua 
prem jera B A R K A  M lŁG SC I i R O Z K O SZY

.QU0ro5AeS rL “ iV  n r .  I 5 I >  a  d e  L I G U O R O
Akcja toczy się na nieprzejrzystych wodach oceanu i spalonych słońcem  piaskach Sahary.

Początek w  sobotę i niedzielę o g o iz . 3-Ciej —  w  dnie powszednie o godz. 3-ciej m in 30 popołudnie.

„Komunistyczny dzień
na rozkaz Moskwy.

Przygotow ania policyjne w Europie. 
M aso w e  aresztow ania i rewizje.

praw ie wszyscy .aresztowani w* o sta
tnich dniach (komuniści uczęszczali na 
kurs terrorystyczny w  Rosji i byli 
zamięszani w tajemnicze zbrodnie, 
dokonane w okresie ostatnich lat.

W IED EŃ , 31. 7. (AW .). Komu
niści tu tejsi postanow ili za wszelką 
cenę urządzić d em o n s tru je  na u li
cach W iednia, mimo zakazu policji. 
D em onstracje m ają się odbyć na 'pla
cu przed Yotiykirche.

PRAGA, 31. 7. (AW .y Czeska par- 
tja kom unistyczna wzywa do wszczę
c i  generalnego strejku w dniu ju 
trzejszym . W ojsko i policja bęuą 
pilnować fabryki i policja będą 
teczności publicznej.

ostrzejszych zarządzeń w  celu zapo
bieżenia wszelkim  m anifestacjom  w 
dniu 1 (sierpnia br. A resztow ano 'w ielu  
agitatorów  komunistycznych.

PARYŻ, 31. 7. (AW j). Na ju trze j
szy dzień skoncentrow ano w Pary
żu 30.000 w ojska i policji. A reszto
wania w śród kom unistów  trw ają  w 
dalszym ciągu. W czoraj przeprow a
dzono ponow ną rew izję w redakcji 
kom unistycznego dziennika „H um ani- 
te r‘, przyczem aresztow ano 2 osta t
nich (redaktorów tego pismą, pozo
stających na wolności Aresztowani 
komuniści w liczbie 150 rozpoczęli 
głodów kę

BIAŁOGRÓD, 31. 7. (PA T .). W e- 
tuug  (doniesień z Zagrzebia, śledztw o, 
prowadzone w ujaw nionej aferze ko
m unistycznej, i przynosi z każdym 
dniem nowe szczegóły. Obecnie po 
licja m a. dane do tw ierdzenia, że

W IED EŃ , 31. 7. (PA Tj). W edług  
j doniesień dzienników z Szanghaju,
! policja chińska aresztow ała 250 ko

m unistów, konfiskując u nich broń 
oraz odezwy naw ołujące do w yw o
łania rozruchów  w dniu 1 sierpnia.

W IED EŃ , 31. 7. (PA T ,).' P rasa 
donosi z Aten, że policja aresztow ała 
wczoraj 9 przywódców kom unistycz
nych, w śród których znajdują się 
również kandydat na stanow isko bu r
m istrza Berhetis oraz sekretarz o rga
nizacji dziennikarzy A postolidhs. Po- 
zatem aresztowano 20 kom unistów .

Pogotowie policyjne w Warszawie.

ATENY, 31. 7. (PA-1 .i). {We w szyst
kich większych miastach wydane zo
stały zarządzenia prewencyjne, celem 
uniem ożliw ienia w szelkiego rodzaju 
wystąpień komunistycznych oraz za
machów. W ażniejsze [punkty strzeżo
ne są przez silne oddziały w ojskowe. 
Dotychczas aresztow ano przeszło 100 
kom unistów . Dalsze aresztow ania są 
w toku.

SOFJA, [31. 7. (PA T.). Policja o- 
trzym ała rozkaz podjęcia jak naj-

W ARSZAW A, 31. 7 (AW j). W ła 
dze stołeczne w ydały wszystkie ko
nieczne zarządzenia dla Zapewnienia 
spokoju w dniu 1 sierpnia. Zm obi
lizowano w szystkie siły policyjne i 
opracow ano plan działania, celem u- 
niemożljwienia kom unistom  jakichkol
wiek m anifestacyj.

Policja otrzym ała rozkaz tłum ienia 
w zarodku wszelkich objawów pro
wokacji. W szystkie wiece, masówki

i liczniejsze zebrania w dniu 1 sier
pnia .zostały zakazane. W zbronione 
jest również grom adzenie się ną 
chodnicach. W  zw iązku z przygoto
waniami komunistycznemi policja do
konała licznych aresztow ań i rewi- 
zj.. W euług przewidywań władz po
ważniejszych m ąm festacyj m ożna się 
spodziew ać ;na W oli, na ul. żelaznej 
i C hłodnej oraz na fil. G rzybow skim . 

—o —

Od Rnglji uczmy c i ;  to  to je s t  
demokriiiilo.

TONDYN. 31. lipca. (A W .) Czwarly 
syn króla angielskiego książę Jerżyj jak 
wiadomo, pełni funkcje U rzędnika m in i
sterstw a spraw  zagranicznych. Po  k ilku
m iesięcznej przykładnej (pracy ks. Jerzy  
chcia ł o trzym ać naieżne m u pobory. Zdzi
w ił się jednak n iezm iernie, gdy m u o -  
świadpzono, że pensja  joKoi nie zasiała  n -  
stalona. K siążę lerzy o d rę b n ie  m ip iG f 
pro test i p rz e s ia ł g|o rządow i. i. i j

Gabinet Bpiandn otrzymał wtum zaufano.
PARYŻ, 31. 7. (PA T,). Deklara 

cja  rządu zaznacza, że nowy rząu bę
dzie kontynuow ał dzjeło Poincarego, 
Starając się doprowadzić je do końca, 
dek laracja  (stwierdza, że dzięki uży
w anej finansow ej row now aoze b ud
żetu i uregulow aniu spraw y długów 
Zagranii:znych przez dw a poprzednie 
6'ąbinety, obecnem u rządowi um ożli
wione bęazie zasiąść w pom yślniej

szych warunkach do sto łu  konferen
cyjnego dla lUdainkcjonowania pom yśl
nego [dzieła zm ierzającego do zagw a
rantow ania ( Francji bezpieczeństwa, 
oraz m aterjalnych i m oralnych in
teresów  w  [świecie.

Lot „Polonji”  je s t  imprezo 
p r p o t h o .

W ARSZAW A, 31. 7 (A W .). Z apy
tany przez Ajencję W sch. departa
m ent lotnictw a M. S. W ojsk., czy 
wiadomcm mu jest o zamierzę (nor. 
Kaliny (przelecenia Oceanu na „Po- 
lon jt" , ośw iadczył, ze Ulo tej pory 
szef departam entu lotnictwa nie po
wziął decyzji co do w ydania (pozwo
lenia. Lot „P o lo n ji"  nie jes t u w a
żany jza im prezę oficjalną, lecz zu
pełnie jprywatną ,

PARYŻ, 31. 7. (PA T.). Izba u- 
dhwaliła 324 glosam i i przeciwko 
136 yotum zaufania dla rządu.

Z W U jK S Z E M L  SZYBKOŚCI POCIĄGÓW  
POS-P1 R S Z N tC H , \

WARSZAW A. 31. lipca. (tcl. wb) M ini
sterstw o kćmrunikajcji przystąpiito do w zm o
cnienia Jorów na  linjach kolejow ych po 
których biegną pociągi pospieszne. Jest to 
w zw iązku z pro jek tem  zw iększenia szyb
kości u n iektórych pociągów do 70 kim . na  
godzinę.
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Kłopoty Jana Ochmana.
KieroWnik lwowskiego Urzędu Ubez

pieczeń ma duże kłopoty i zmartwie
nia.

Jego „rodzony" siostrzeniec B. Ką- 
prucki, długoletni wychowanek i u-j 
party współsojusznik 'w1 bojach o sko- 
munizowanie ongiś socjalistycznego 
„Życia" rozbrykał się w  sposób kom
promitujący dia dzisiejszego .dygnita
rza" BBS

Obiecujący młodzienjec pozazdrościł 
laurów 'wujowi i .postanowił zrobić ka- 
rjerę w... policji. Czy ta jednak oferta 
nie została przyjęta, czy też ów Ka- 
procki zniecierpliwił się długiem ocze
kiwaniem na odpowiedź, dosyć że sta
nął dęba. i

„Stuprocentowy marksista przyoblekł 
się w  skórę stuprocentowego endeka i 
dalejże wojuwdć na szpaltach „Lw ow
skiego Kuirjera Porannego" ze sanacją.

Nie podobało się to stanisławowskiej 
BB i taką dąją mu adnionieję w sana
cyjnej „Ziemi Stanisławowskiej

„Jeszcze j^d»n pOy nmcs , szczurów '.
Międzyi zbrojne męże i tęfpjjciele „szczu
rów " przyplątał się młodzieniaszek nie
jaki pi B Kaprami, dó niedawna gor
liwy P P. S. (?) obouiie roWnie gor-

Przeciw niszczeniu samorządu 
Has Chorych.

PRZEM Y ŚL, w lipcu 
W poniedziałek, 29. b. m . o db j lo się  w 

szczelnie zapełnionej sali teatralnej D om u 
Robotniczego m asow e zgrom adzenie ludow e 
na  k tórem  robotnicy P rzem yśla  p ro testo
wali przeciw  unicestw ien iu  sam orządu  Kas 
C horych i p iz e c iw i w ycofaniu pro jek tu1 o 
ubezpieczeniu na  starość.

W yw ody referentów  spotkały się  z ży
w ym  oddźw iękiem  w m asach , k tó re  w 
gw ałtow nych okrzykach daw ały  w yraz 
sw em u oburzen iu  P rzedstaw ione rezolu
cje uchw alono jednom yślnie. W ice zakoń
czono odśpiew aniem  „Czerwonego sztan
daru" . v

Zgon zasłużonej oiiyworelhi.
W ARSZAW A ;31. lipca. (A. W.i). 

Zm arła tu ś. p. A leksandra z P io 
trowskich Dzjęgielewska, uczestnicz
ka ipowstan.a w 18Ó3 r. (współpracow
niczka sztabu dyktator,a T raugu tta  i 
jego aJju tan tka. Przez całe życie śp. 
Dzięgjelewska b ra ła  udział w ruchu 
niepodległościowym  W W arszaw ie — 
W  walkach 1920 r. pomimo sędziw e
go  wieku bierze udział w niesieniu 
pomocy obrońcom stolicy, organizu
jąc opiekę nad żołnierzam i 36 pp. 
Legji Ak. Kilka miesięcy przed śm ier
cią doczekała się niezw ykłego ho ł
du ze strony swych tow arzyszy z cza- 
sow  pow stania, otrzym uje od człon
ków Slow. W eteranów  specjalny dy
plom  honorowy, wręczony jej w dniu 
imienin 1

liwgi „naprodowjieic" i korespondent 
„Lwowskiego Kuirjera Porannego", or
gana Obwiepolu. Abg przekonać tegoż 
p. Kaprockiego o praw dzie przysłowia 
„nie pchaj palców między drzwi", i 
„jak nie potrafisz nie pchaj się ha 
afisz", wniesioną została przeciw te
muż młodziencowi ka,rna skarga za 
korespondencję umieszczoną w  Ni. 413 
(widać p. Kaprocki nje ma szczęścia 
do 13) z 25 b. m. w „Lwowskim Ku
rierze1 Jak się dowiadujemy i „Dz-eh- 
nik LwoWski" z tegoż samego powodu 
wniósł irówinież skargę".

Z powyższego powodu dzisiejsi opie
kunowie i protdktorowje jp; OrnmanE 
czynią jmu srogie wylrżutu i jego BBS- 
ową pirawOwierność stawiają także ipud
zn ak ar zapytana.

Ale na wszystko jest sposób. Mamy 
nadzieję źe pewnego poranku skruszo 
ny młodzeniiec ipójdzje do Canossy. Nic 
me ta n  p. Ochman jakiejś komisami 
dla ideowego jak on sam siostrzeńca?

Kwalifikacje p. Kaprocki posiada tak
że: tupet, bezczelność i zdolność wy
najmy v aniti się każdemu, kto .. płaci. 

—c —

W e wczorajszym num erze poruszy
liśmy spraw ę dostaw}’ progów  kole
jowych do lwowskiej dyrekcji kolei 
przez 'p. Zuckera dzięki pośrednictw u 
„leg jonisty" p. Rzepeckiego, który o- 
trzym ał za to  niezłe faktorne. Pan 
Rzepecki, wiedząc, że pośrednictw em  
tern (spalił o statn i m ost za sobą, a 
chcąc przy obecnym reżime jeszcze 
coś uszczknąć dla sw ej kar jery, w krę
cił się do K olejowego P rzysposobie
nia W ojskow ego na sekretarza.

O rganizacja ra oparta  w założe
niu swoim na idei może i słusznej, 
aczkolwiek nie jesteśm y m ilitarysta- 
mi, widząc jednak co się dzieje pod1 
tym względem  chooby za najbliższą 
nam na wschouzie granicą, nie ino- 
byśmy w cza//zbuł potępiać ni parnej 
idei, ani też organizacji jako takiej.

Chodzi nam w tym  wypadku o m e
tody w erbow ania pracow ników  kole
jowych do K olejowego P rzysposobie
nia „W ojskowego.

Do praktyki tej zgłosił się ha se 
kretarza okręgu p. Rzepecki Jan, by
ły dostaw ca 'progów kolejowych. — 
Jak się po  niedźw iedziem u wziął ido 
roboty, iak  uprościł sobie zaain ie , 
niech świadczy poniższy obrazek. — 
Uciając w ielkiego wtajem niczonego i 
w yposażonego pod tym względem 
przez m iarodajne czynniki w p e łn o 
mocnictwa, oDjeżaża urzędy kolejo
we instruu jąc poszczególnych naczel-

Kurs wyszkolenia dla lekarzu.
M inisterstw o spraw  w ew nętrz 

nyeh organizuje w r. b. w Paustw o- 
wej Szkole H igjeny w W arszawie 
sperja lny  kurs w yszkolenia dla le
karzy, którzy pragnęliby  poświęcić 
się publicznej służbie zdrowia.

Kurs t;rwać będzie 9 miesięcy on 
dnia 2. września 1929 r  do dnia 
31. m aja 1930 r., w iczem ó m iesię
cy ptudjów  teoretycznjTh i 3 m ie
siące praktyki ąom inistracyjno-sani- 
tarnej.

Kandydaci m ogą się ubiegać o 
przyznanie f im przez m inisterstw o 
spraw  wewnętrznych na czas trw a
nia kursu stypendjum

Stypendjum  wynosić będzie 350 
zł. m iesięcznie.

W  czasie pobytu na kursie stypen 
dyśc: a w miarę możności i pozo
stali uczestnicy kursu, będą mogli 
korzystać z bursy, istniejącej przy 
Państw ow ej Szkole H igjeny w W ar
szawie, za o p ia tą  kosztów  utrzym a
nia. , i

Podania o  dopuszczenie na kurs, 
ew entualnie i nrzyznan.e stypen- 
ajum  należy w nosić do departam en 
tu  służby zdrowia.

ilików, jak się należy brać do o rg a
nizowania K P. W . W skutek lego  
pojaw iają się takie ogłoszenia, jakie, 
poniżej w Tarnopolu ogłoszonem  zo
s ta ło :

O G ŁO SZ E N IE !
W szyscy pracow nicy stacu T ar

nopol, którzy dotychczas nie wpi 
sali się na członków Kolejowego 
Przysposobienia (Wojskowego, m a ’ 
ją  s ię  zgłosić najpóźniej db dnia 
30. nper gtoaz. 12 w szkole u lp- 
st. asesora Tustanow ^kiego celem 
w pisania się do listy członków.

T arnopol, 22. lipca 1929 łr.
G oebel wi. r.

Jak podźiałało  takie ogłoszenie fla 
pracowników, mających być zorgani' 
zdwanymi w  K. P. W . nie trudno 
się dom yśleć Nacisk ten w y w o ł^  
wręcz odw rotny skutek o j  zamierzo* 
nego. Ludzie w ym igując się ou za
pisania, albo  zapisawszy s ię  zmusze
ni, s tron ią  od  K. P. W  padejrzyw 'a' 
jąc ow ą organizację o jakąś niesanio' 
witośc. N a tem tle krążą najrozm a
itsze” legendy i baśnie.

Jeżeli M inisterstw u Komunikacji *' 
s to tn ie  z jakichś względów zależy 1,3 
K. P. W . w inno się postarać db <>• 
ganizow ania o  innych ludzi, a Wie 10 
ośmieszonych dostawroów progów  ko
lejowych

B. dostawca progów Kolejowych
organizatorem Kolej. Przysposobienia Wojskowego
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t o l r p i p  PFfwne.
Sąd pracy w stolicy rozważał na

stępu jącą sp raw ę:
W  cukierni poa firm ą: .„H eniu- 

ta “ , należącej do pana S., przygry
wał na fortepianie muzyk p. f .  — 
W  styczniu r  b. właściciel cukier
ni S., w ym ów ił pracę z term inem  3- 
miesięcznym muzykowi p. F. Już po 
w ypowiedzeniu um ow y t. j. w lu 
tym r. b. pan S. cukiernię sprzedał 
małżonkom Gł. Po sprzedaży zakła
du m uzyk F. zażądał od nowona- 
bywoów w ynagrodzenia za 2-tygo^- 
niow y urlop należny wobec przepra
cow ania przez F. drugiego półrocza 
w tejże firm ie (należność za lirlop 
2-tygodniowy z pierw szego półrocza 
wrypłacił zbywca cukierni S.). W o 
bec odm ow nego stanow iska małż. 
G ł. w  tej kw estji w ystąpił ao sądu 
pracy z żądaniem  zasądzenia so li
darnie |ad S. jako zbywcy cukierni 
i od G ł. jako nahywoów na jego rzecz 
należnego w ynagrodztnia za urlop.

Sąd pracy, uznając, iż nowonaby- 
wca przedsiębiorstw a przejm uje 
od  zbywcy w szelkie zobow iązania, 
wobec pracowników um ysłowych fir
my, Zasądził od1 Gł. na rzecz F. żą 
daną sum ę 150 złotych.

O dnośny artykuł (35> R ozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
g ło s i: “ Jeżeli m ajątek  lub przedsię
biorstw o przejdzie w czasie trw ania 
stosunku pracy w posiadanie innej 
osoby ( stosunek pracy trw a  nadal 
bez zmiany, pracownik może jednak 
w  Ciągu m iesiąca ou  daty zmiany 
posiaoacza rozwiązać um owę o p ra
cę z zachowaniem 3-miesięcziiego 
term inu Wypowiedzenia, chociażby 
um owa była zaw arta na czas ok re
ślony".

LONDON. W  ub poniedziałek roz
poczęto tutaj z wykluczeniem jawności 
proces w  sensaci],nej jspraw  ie snadku 
Po księżnej Hatzfeld.

Przeci 30 laty ,zmarły ojczym ks. Hatz- 
leid, amerykański m agnat kolejowy 
Huntington pozostawił s*wbj pasierbicy 
olbirzymi majątek w  wysokości 15 rni- 
IjonuW funtów1 szte: lingo w (około 650 
ljonow złotyęh) Obecnie, po śmierci 
księżnej okazało się, że spadek dla 
kjrewnyicn jej' wynosi tylko 1 miljon fun
tów, a pozostałe miljony zostały zapi
sań* przez zm arią jako legaty ola jej 
angielskich przyjaciół

W  związku z  tem jedyny krew'ny 
M ężnej, niejaki Edward Prentice, zło
żył w sądzie w1 San Francusko skargę 
orźeciwku nieznanym mu osobjniKom o 
łp:szerstwo testamentu i pods^pne wy- 
tbuszeme.

LONDYN 31. lipca. (AW ). P rze
wodniczący m iędzynarodowej komisji 
pomocy ofiarom głodu w Chinach, 
w cuług doniesień z Pekinu zarządzili 
z początkiem  b. r. całyL łszereg środ
ków prewencyjnych w celu zapobie
żenia klęsce g łoah . Akcja ratunko
wa w ycała pew ne rezultaty,- jednak 
jeszcze w chwili obecnej 35 imiljo- 
nów ludzi cierpi głód.

W  północno-wschodnich Chinach

Ten gigantyczny proces, który ipoć 
względem wysokośpi powództwa maio 
ma sobie równych w  historji, toczyć się 
będzie w Ameryce,, to  czyni bardzo 
prawdopodobneru unieważnienie wszyst 
kich fcgatów

Wicckonsul Stanów Zjednoczonych w- 
Londynie przesłuchał Prentice, kto.ijy, zer 
znal, że do ostatnich chwil życia księż
nej łączyły go ze zmarłą jaknajlepsze 
stosunki. W łaśnie dlatego nie może on 
sobie inaczej wytłumaczyć tych lega
tów, o których księżna nigdy u ja wspo
minała, jak tylko jakiemś fałszerstwem 
lub Dodstępncm wymuszeniem.

riozpowszecftmajcifc 
„Dziennik Ludowy"!

w środkowym  Kan-Su od' czterech la t 
nie spadła ani jedna kropla deszczu. 
U praw ne pola zam ieniły się w  p u 
stynie. 'Mi jednem  z m iast tego o k rę
gu liczba ludności z 60 tysięcy osób 
sp aa ła  na 3 tysiące. W edłóg rapor
tów  komisyjnych w okręgu tym za
straszające rozm iary przybrało  luao- 
żerstwo. Staiano się wprow adzić ca
ły  szereg zarządzeń prawniczych, w y
znaczając o s tre  kary za to przestęp
stwo, jednak wyników do tej pory 
nie osiągnięto.

N adom iar złego w OKręgu tym sze
rzy się lepiuemja tyfusu, k tóra nie 
ószczędzjła również członków  komi- 
syj ratunkowych. Z 20 członków  ko
m isji pozostało  przy życiu zaledwie 
jedenastu

Uratowania komunistów 
przód 1. sierpniu.

W ARSZAW A 131. lipca. (A. W .j. 
W  izwiązku z przygotow aniam i ko
m unistów  do. urządżenia „czerwone
go- d n ia "  policja śledcza zarządziła 
wczoraj w nocy szereg rewizyj 'w 
różnych dzielnicach im asla. Wi ręce 
policji dostało  s;ę w iele dow odów  
kom prom itujących, ponadto [areszto
wano1 przyw ódców organizow anego o- 
bchodu.

Proces o 650 miljonów złotych.

Wizyta floty szwedzkiej w K i l o n j f i r

która zawinęła 27. b. m. do ipiortu kilonskiego (Niemcy). Na rycinie na 
lewo okręt macierzysty, obok niego łodzie podwodne.

33 miljony cierpi gtod w Chinach.
Szerzy się ludożersiwo.

£ 3' 3 i
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

(Telef, od naszego korespondenta).

Stasio Zakriewsk! ciągle 
rediikHle-

W czoraj zw olniono w kasie chorych 
w dalszym ciągu 3 osoby. W ypow ie
dzenie przesłano  ekspresem:. W ido
cznie Zakrzew ski w ziął akord! na wy
m ianę personelu  kasy.

Kogo się  zwalnia ? Synów, czy 
córki robotników , przew ażnie utrzy
mujących rodziny. Ludzi kw alifikow a
nych, 'pracujących w kasie od1 szeregu, 
lat, odpow iednio przeszkolonych. In
stytucja, poniosła niegdyś koszta, aby 
mieć odpowiednich ludzi, których 
dlziś wyrzuca się na bruk, a  n iew ia
domo jakim elementem się ich za
stąp i. '

Z łośliw e i nierozsądne rugi, które 
odbiją  się  na sam ej insty tucji i na !U- 
bezpieczonych.

Ostatni 2 Holrikankip.
Najświeższy akordant kopalni „Pre- 

m iera“  p. inz. Leniećki w dniu wczo
rajszym na interw encję przedstaw i
ciela Zw. górników  i delegatów  ro 
botników  zgodził się zastosow ać u- 
m owę zbiorow ą dla przem ysłu1 niaft.

Ilu mamy bezrobotnymi
w Drohobyczu i Borysławiu

D RO H O BY CZ, 31. 7. (Tel. wł.|). 
W dniu 5 stycznia Dr. Drohobyczj 
z oKohcznemi wsiam i m iał zarejestro 
wanych 653 bezrobotnych, w tern 88 
pracowników um ysłow ych; BorysłaWi 
1646 w tern 85 umysłowych. Zasiłki 
pobierało [wówczas w Dronobyczu 147 
w B orysławiu 397. ;

Dn. 27 bm. w Drohobyczu zareje
strow ano 595 osób w tem  60 prac. 
um ysł. Borysław  1391 osób w tem 
82 prac. um ysł, zasiłki pobierają \v 
Drohobyczu 55 osób, w  Borysławiu 
210 psób.

N iezarejestrowąnyph bezrobotnych 
na terenie Dronobycza i B orysław ią 
jest przypuszczalnie w ed łhg  obliczeń 
P. U. P. P. ponad ilOOO osób.

W tym tylko roku w yem igrow ało 
doi 1 ranc 1200 robotników , z ćzego 
3 S kwalifikowanych — jak tak djalej 
pójdzie :a la t kilka braknie kw alifi
kowanych robotników  w przem yśle 
naftowym

Oczywista firm y zagraniczne anga 
żuja najzdolniejszych i najzdrowszych

Echa strzelaniny Tna 
ulicy

W c wczorajszym num erze poddali
śmy w edług relacji policji, że Fo
rem ny M arjan napadł na Kowala F i
lipa. Po udzieleniu nąm informacyj 
przez naocznych -świadków spraw a 
przedstaw ia i | i |  inaczej. Mianowicie 
Kowal Filip p rzystąp ił do Forem ne
go na ulicy z ręką iw kieszeni, Fo
rem ny przew idując,' ze Kowal ma 
przygotow aną broń chw ycił go  za rę 
kę. W  tej chwili zaczepnik (odsko
czył, dobył rew olw eru strze lił tdjo Fo
remnego, raniąc go w iprawą rękę. 
Forem ny usiłow ał rozbroić napastn i
ka, który oddał jeszcze 6 strzałów .

T rzeba dodać, że Kowal już k il
kakrotnie n ap ad ł z bronią na (Fo
rem nego i jes t stale iprzez pewnych1 
ludzi (nastawiany na życie tegoż. f— 
Pozatem  je s t faktem, że Kowal za 
strzelił w r. 1924 Gajewśkiegtc W 
Pepinach.

Ciekawe, pzemu policja to leruje 
ciągłe gw ałty  i strzelaniny tego  'wo
jowniczego Kowala

Robotnicza Ruda Fabryczna.
DRO H O BY CZ, 31. 7. (T el. wł.i). 

Polm in ,na swem posiedzeniu w ub 
niedzielę, w 'D o m u  Robotniczym, na 
wniosek ttow . m etalow ców 1, Uchwa
liła  m iędzy innemi urządzić w spólnie 
z ttow . chemikami 6 sierpnia  (zbiór
kę na 7l)00 zlokautowanych robot- 
niKÓw m etalowych w okręgu Biała- 
Bielsko.

Listy składkow e rozd|a prezydjutn 
na (poszczególne odddżiały.

iow arzysze nie szczędźcie g ro sza, 
by pom óc braciom.

Z rośno zawodowego-
D RO H O BY CZ, 31. 7. (Tel. wf.i). 

Na mocy uchw ały Rady zawodbwej 
Drohobycza odbędzie się w sobotę 
o  godz. 17 w Domu Robotniczym 
W alne zebranie delegatów  Związków 
zawodowych, celem wyboru nowej 
rady. Każdy z poszczególnych1 oddzia
łów  Zw iązku otrzym a na podstaw ie 
wpłaconych dó Rady składek odpo
w iednią ilość m andatów . Szczegóły 
porządku dziennego w zaproszeniach.

Kronika Drohobycka,
W A ŻN E DLA BEZROBO TN Y CH . Z dn. 

dzisiejszym  p rzy jm u jem y  i Ufmiesziozać bę
dziem y 'b ezp ia tn ie  ogłoszenia dla p o szu 
kujących prapy i dających  plracę. 11 

Zgłoszenia p rzy jm uje  redakcja w D o
m u R obotniczym , lokal TU R . codziennie 
od  18 do 20. I i

T. U . R. O DD ZIAŁ DROHOBYCZ. W  
dhiach 14 — 18 sierpn ia  u rz ą d z i w y
cieczkę do P oznania na  P . W. K. Koszt 
65 zł. 1 I

D rugą w ycieczkę do Poznania, G dyni, 
n a  H el, W arszaw y, Lodzi, od 7 do  15 
sierpnia. K oszt 80 zł.

W pisy  p rzy jm u je  i szczegółow ych in for
m acji udziela  SeK retarjat T U K -a w  D o
m u  R obotniczym , codziennie od  19 — 20

Kronika Stan;sławo«sho.
O PUŚCIŁA  MĘŻA I  D ZIEC I. S tan i

sław B rudziana , don iósł o |M ect*^e zjdlomu 
swej żony Murj: i pozostawianiu5 plrzez id ą  
dw oje nieletnich 'dzieci. Za w yrodną p ią t
ką  zarządzono Doszukiwania.

K R A D Z IE Ż E . W ładysław  M ilczanowski, 
lal 30, ze Stanisław ow a, p rzy trzym any  zo 
stal za Kradzież g ardę , oby i biżutejUl, (war
tości około 7.601 zł. n a  szitodę Leiby 
Schećhtera z T łum acza. i

M icnał Schuler, lot 23. z (Ubrynowa G ó r- 
neigo tut. pow iatu, p rzy trzym any zosiał za  
kradzież przyborów  fotoigrancznyci i to;- 
aletowych, w artości przeszło 200 zł. na 
szkodę W łodzim ierza Pańków , popełnionej 
n a  dw orcu kolejow ym  przy w s;adaniul z 
popiągu.

N. U m aska, w łaścicielka realności w 
Stanisław ow ie, doniosła o kradzieży po
ścieli, w artości około 150 zł. pojpełnje- 
nej p rzed  k ilkom a dn iam i z n iezam kh ię te- 
go s t^ c h u .

Z N IS Z C Z E N IE  SAMOLOTU. Onegda., 
przyleciały  lo Stanisław ow a dw a aerop lany  
w ojskow e 6 p u łk u  lotniczego ze Lw ow a 
kture w ylądow ały na b łoniach /^D ąbrow a", 
guzie w przyszłości m a  stanąć 'o tm sko tut. 
L O P P . Gd; jednakow oż później jed'en z 
nich  typu  „Po'tez“ S tartow ał d(o IwzlioW, 'wje
chał do biegnącego w zdłuż b łonia row u 
skutkiem  czego zniszczeniu1 uległo  ca łe  
podw ozie i oba sk rzydła  tak dalece, że  
aerop lan  ten  będzie się m usiało  rozm on
tować i przew ieźć koleją do  Lwow a, c e 
lem  uokoi.ania g run tow nej napraw y.

CO G R A J4  K IN A : „W arszaw a*: Dzieci 
żydow skiej u licy  i N asze pociechy; „OUm- 
p ja“ : W m ocy aw anturnika, z H arry  P ee - 
lem ; „U ran ja"  M ata H ari. • ,

|  N A D ESŁA N E  |
(Za t ;  rubryk; Redakcja nie odpowiada).

NA TERENIE TARGÓW WSCHODNICH

LUNAPARK
czynnj codziennie do godz. 12 w nocy.

Le k a rz  cno rób  w ew nętrzn ych  
I nerw ow >ch

Br. O. M A R G U L I E S
Ul. Asnyka L. 6. Telefon 35-26  

p o w r ó c i ł

Wiadomości z Drohobycza,
(Telef. od naszego koresnondental).
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J J w s i  ś w i a t y .

Bezrobotny bezdomny proletarjnsz. , Bezrobotny* nudzący się burżuj.

Wiadomości ze Stanisławowa.
(Telef. od nasz. korespondenta).

HfM się t o ń  pod rzasami p. Wikiora.

Reguiamin plac
robotników  naft.

Protokół z posiedzeń,a Komis;i dla 
reguiacji płac robotników Przem. naf. 
toWego urzędującej na podstawie art. 
lC-go umowy, zawartej w  dhiu 23. 
września 1924 roku w e Lwbwie.

Na podstawie uzgodnionego oblicze
nia stwierdzono zniżkę drożyzny artir 
kułćw żywnościowych od 30. VI. do 
31 lipca 1929 ,r. o —  6.202 procent, 
a wzrost, drożyzny artykułów odzie
żowych o +  0.520 proc.

Ponieważ 75 proc. poborow zmienia 
się wedle artykułów żywnościowych, 
a 25 proc poborów  wedle artykułów* 
odzieżowych, przeto przeciętny wzrost, 
drożyzny wynosi 4.521 proc.

Zatem pobory robotników naf to wy d i 
na miesiąc sierpień 1929 obniża s,;ę
0 4.521 piroc

Borysław
I-kat. 8.66 zł.; II-kat.: 6.82 zł.; 

III-kat.: 4.70 zł.; IV -kat.. 2.79 zł.
Krosno:

I-kat.: 8.45 zł.; II-kat.. 6.47 zł.;
IIMcat 4.36 zł.; IY^kat 2.43 A . ■

Bitkow:
I-kat 8.45 zł.; II-kat.: 6.47 zł.; 

111-Kar : 3.92 zł.; IV~kat. 2.43 zł.
Dodarek dla wiertaczy za odpowie

dzialność Md. zł. 1,42, Il-kl. zl. 0‘71 
dziennie i

Stróże i furmani za 12 godzin pracy 
pobierają płacę II-kategorji.

Ryczałty miesięczne dla wszystkich 
ZagłeDi: I-kat.: 38.08 zł.; —  IUkat.. 
22 82 zł.; III-kat.: 21.78 zł.; IV-kat.: 
8.16 zł.

Stróże i futnnani za 12 godzin pracy 
pobierają ryczałt Ill-kategorji.

Rafinerje: Dodaten dto lll-kategorft 
paleesy dystglacyjnych, czyścicieli pras
1 kotłów ustala sie na zł. 0‘92 na 
dniówkę.

'Dodatek dla robotnic IV-kateymji w 
świeczkarniach, rozlewniach parafiny i 
ldhroratorjach uslaia się na  zł. 0‘60 na 
dniówkę.

Relutum węglowe: Wysokość rclu- 
i* n  węglowego ustala się za 100 kg. 
Zagłębi: Borysław —  Bitków zł. 6‘90; 
Krosno — Dziedzice zł. 5.52; — Relu 
tum za naftę ustala się zł. 0‘55 za 
1 Kg

Lwów, dnia 1. lipca 1929 r.

Morderca Beży Luksemburg 
zbiełg z domu ootqliarych.
BERLIN, 131. 7. (AW j). B. lejtnant 

niemieckiej armji Krull oskarżony o 
zabójstw o Roży Luksem burg zbiegł 
z ham burskiego szpitala dla ob łąka
nych, gdzie ostatn io  przebyw ał, dla 
zbaaania ,tanu  poczytalności. Krull 
w czasie spaceru w ogrodzie p rze
skoczył p ło t i uciekł w oczekującym 
nah sam ochodem .

Samowola i bezkarne łamanie ustaw  
oiaz pizepisów na terenie stanisławow
skiej Dyrekcji kolej, z każdym dniem; 
wzrastając?, zmusza nas do (podawania 
tych do wiadomości publicznej, albo
wiem rzeczy te niczerr. uje dadzą się 
usprawiedliw jć ani też zasłonjć przypad 
kiem. Szykany stosowane do piracioWh 
ników pi zez lada jakich kacyków1 we
szły* tu w  prawdziwe przysłowie, al
bowiem rządzi sję tu każdy jalk chce i 
jajc nii. wygodniej

Przed miesiącem zachorował jeden z 
pracowników1 stacyjnych w Stanisławo
wie, więc pozostałym dWom kazał za- 
wiadowpa stacji pi Burjak pracować 
w  niedozwolonym ustawowo turnusie 
24 godzinnym. Kiedy jednak ci zwrócili 
się do tegoż, skarżąc się na  wielkie 
przemęczenie i cjężkje zajęcie, p. Bur
jak odesłał ich w  tej sprawie do na
czelnika W ydz 'a’u  ̂ Eksploatacyjnego, 
który zbadawszy sprawę, natychmiast 
przeż usta swego referenta personalne
go polecił te.efonicznje przeznaczyć je
dnego zastępcę na miejsce chorego pra- 
rownika, zajętego ekspedycją poczty ko 
k  owej i kontroloWlaniem składów po
ciągów pasażerskich. Pan Burjajk jed1- 
nak uznał za stosowne zarządzenie to 
respektować, lecz interesowanych zw y
myślał twierdząc, że on jest Wl stacji 
gospodarzem i tak jak on każe musi 
być.

Dnia 15 III. br. znów przy pociągu 
nr. 3990 na stacji Gwożdziec zaw ia
dowca tejże Jw. ordynarny! Sposób ob
szedł się z kierownjkiem parow bzu te 
go pociągu za  zwrócenie mu UWagi, że 
źle jest nastawione zwrotnica, cn mo
że sprowadzić katastrofę. — - Ne w nie
sione zażalenie na wspomnianego za
wiadowcę stacji, pi prezęs W iktor, Sa
lomonowym Wly.rokkm ukarał maszy
nistę grzyw ną 6.35 zł. z ą  to tylko, że 
został sponiewierany przez pozostają

cego w  łaskach jego zawiadowcę sta
cji. Przeciw temu wniósł poszkodowa
ny maszynista sprzeciw do D. K. P 
na  co do dziś onia .nu nje oapowie 
dziano.

Na stacji Tłuste zatrudniony jest sta
ry* robotnik stacyjny, którego dyżt mg 
ruchu Złotnicki używa* do pmyfwlatnych 
posług domowych, a naiwlet stajennych, 
Czemu Sprzeciwiał sję naczelnik tej sta
cji p*. Ftraenkel, me zezwalając f w *  myśl 
przepisów' wspomnianemu rooótnikowi 
żadnych prywatnych usiug nikomu iw1 
stapji wykonywać. Rozgniewany tern 
Złotnicki fałszywie robotnika oskarżył 
w następstwie czego zawieszony on 
został W służbie. Gdly z zażalemery 
zwrócił się do Dyrekcji, do kon trokra 
ruchu pi W ., tenże miał szczere za
miary Sprawę tę załatwić zapo/noicą 
własnej pięści.

W  sprawie tego jawnego bezprawia 
wystąpimy do Min. komunikacji.

Przedstawiając narazić z bogatego 
zbioru kilka powyższych urywków, 
stwierdzamy, że ipod rządami ip. W ikto
ra, dzieje się czem raz gorzej i że p. 
P1. W iktor zaszedł na śliski grunt tole
row ania wszelkich wybryków jego poc 
władnych.

Usiłował pomni e shry- 
toMltzy mord.

Dm ytro M oroniuk, narobek, u siło 
wał w ystrzałem  z karbinu zam ordo
wać W skrytobójczy sposób M ichała 
Gaw lika, rolnika z Mirzyniec pow. 
Kołomyja. Sprawca srzetlił z kara
binu przez okno lecz nie tra fił, ja 
kula ugrzęzła w  suficie. Powodem 
usilow anego m orderstw a m a być ze
m sta psobista . Sprawca został areszto
wany i oddany do aresztu w  Kołlo- 
myji.
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M i  proces o zdranę stanu
w Bratysławie.

Proces posła Tu'ki i Jego Wspólników
j.st największym z fpToc?sów’ politycz
nych, jakie się dotychczas w Czecho
słowacji odbyw ały Trzyma w  napięcia 
całą Słowaczyznę, ale interesuje też1 
żywo całą prasę środkowej Europy, a 
szczególnie węgierską. Tuka bowiem 
pat oskarżony o usiłowanie iprzyłącize- 
nia Słowsczyzny do Węgier. Gdyby 
udowodniono, że rząd węgierski po
pierał ideę przygotowania powstania, 
to i Węgry Dyłyby Skompromitowane.

Partja ks. Hlinki, do której należał 
Tuka przez dłuzszy iczas, ma w swern 
łonie dużo ludzi, którzy (przez parę lat 
prowadzili z rządem piaskjm ostpą wal
kę i dlatego jesziCze teraz z Tuką sym
patyzują. Obrona wezwara na \św iad
ków wy bitny ph przywódców słowac
kich, między innymi Iks. Hlinki.

Wszystkich świadków1 będzie prze
szło stu. Proces potrwa więc zapewno 
co na, mniej trzy tygodnie.

Akt oskarżenia przeciwko posłowi 
Beli Tupe, urodzonemu 1880 r. w P io r  
gu, proftsorow  uniwersytetu w stanie 
spopzynku, odpowiadającemu z więzie
nia, zarzuca zbrodnię zdrady wojsko
wej, oraz przygotowanie Spisków prze
ciwko republice.. _

Oskarżony dopuścił się tjych ijodM 
stęlplstw przez to, że w" roku 1923 w 
Bratysławie i innych miejscowościach 
w kraju i .zagranicą nawjązał kontakt 
z Antonim Snaczkym, Janem Kowa- 
tszm, Józefem Josztiakem, józef^n Si
dle, von Seibelem, Aladerem Roncznym 
i innymj osobami w celu Wypadania 
rozmieszczeni, stanu liczebnego i ■- 
zbrojenia czechosłowackiej |arm)j.i żan
darmerii, stanu komunikacji itd., aby 
zdradzić je bezpośrednio lub pośred
nio zagranicznym mocarstwom i 'że Iw 
tym celu nawiązał kontart pośredni z 
zagranicznymi czymykami wojskowymi.

Oskarżenie zarzuca w  <la'szym ciągu 
dr. Tupie, ,ż:0 w  Irolku 1923 wfszedł w  po
rozumienie z powyżej wjgmienionemi 0- 
sobamu w celu podjęcia próby oderw a
nia przy użiyciu gwałtu Słowacji i o- 
fiarowania jej zagrany z nemu pansrwu 
i że w tym celu zorganizował na te- 
irytorjum Słowacji tizbrojoiie sdyi, a mia

dego Anglika, Ryszarda Corbeda, który 
plrzed kilku miesijąpairńi w Tulonje zą- 
bił sw ą matkę, a y ją uwolnić od cier- 
p an nieuleczalnej choroby. Proces sta
nie pię jeszcze bardziej (serizacyjny przez 
to, że dwaj isławni pisarze angielscy, 
Wells i Conan Doyle zgłosili u obroń
cy Corbetta sw ą gotowość świadczenia 
na  korzyść oskarżonego. Corbett jest

nowicie RoaoDprone (heimwehre) 
Odpowiadający z Więzienia Anton 

Snapzky oskarżony jest również o 
zbrodnię zdrady wojskowej i przygo
towanie spisków1 przgciwkc republice.

BRATYSŁAWA. Przesłuchany1 Tuka 
zaprzeczył stanowczo, jakobjy dopuścił 
się zdrady ,sianu i szpiegostwa.

Nikt chyba nie zechce przypuszczać,

w a r s z a w a  3 1  ispm. (a .  w -.).
Sąd' kasacyjny w Lipsku, jako najw yż
sza instancja odwoław cza zatw ierdził 
wyrok śmierci na polskiego robo t
nika Jana Klimka. — Rozpraw a iprzea1 
tym trybunałem  trw ała  zaledw ie 20 
minut.
ff. „Ekspr. Por.“  dodaje, że przebieg 
tej spraw y jest b. podobny tło tra-

Mimo techniki nowoczesnej latanie na 
znacznej wysokości i obecnie jest po
łączone z dużem niebezpieczeństwem, 
czemu pic maszyna lotnicza jest winna 
ale neidostosowana do atmosfery na 
znacznych wysokościach konstrukcja fi
zyczna człowieka.

Dwaj lekarze Giller i Kajser zab-ali 
się do robienja doświadczeń, użyWając 
do pomocy okrągłej kabiny, opanct 
rzonej szczelnie i obracającej się we
dle życzenia, jak karuzela. Pompa do
prow adza lub 'wyciąga 11 n, stosownie 
do tego, na jakiej wysokości samolot 
się ma znajdować, kajuta bowiem od- 
gtiywa rolę samolotu, co (ma dla do
świadczeń tę korzyść że m ożna „ la tać1, 
nie ruszając isię anj na krok z labora- 
torjum.

Próbą, ptzeprowadzoną z na~aże- 
niem życia na sobje samym, dr. Gil- 
k r t  posunął mocno naprzód sw ą Iwiie- 
dzę. Wchodząc do kabiny, lekarz k a 
zał rozrzedzać powoli powietrze tak

sipirylystą i obaj pisarze znają go jaao 
człowieka o idealnym sposobie my
ślenia. Główny .n jednak powlodem ich 
w jsiąpienia w jego obronie jest jcheć 
zam anf stowama, jż podobnie jak Co.— 
biett wyznają pogląd, że cztowiek ma 
moralne prawo skrócić pj.-zez śmiepć 
Cierpienia swego bliźniego, jeżeli choro
ba jest nieuleczalna.

oświadczył oskarżony, że mogliby' się 
znaleźć tacy, Kiórzybij dążyli dbecnie 
do wywółarua wojniy między. Cz^ciiosło- 
wajeją a Węgrami.

Tuka przyznaje, że organizował mło
dzież słowacką Organizacja ta pod na
zw ą „Rodobrana" miała eWentualnie 
współdziała^ z  faszystami, jednakże 
giównem jej zadaniem było tytko wzmo 
ćmienie poczucia narodowościowego 
Słowaków. P,rof Tuka przyznaje rów 
nież, że organizacja otrzymała zasiłki 
pieniężne z W ęgjer. W  czasie najwięk 
szego rozwoju organizacja „Rodubra- 
ny“ liczyła około 5000 członków.

gicznie zakończonej rozpraw y Jaku
bowskiego, który p aa ł o fiarą  pom ył
ki Sądu niem ieckiego. Klimek oskar
żony był o zam ordowanie i obrabo
w anie posłańca bankowego- Z brod
nia została w ykryta po trzech latach. 
Klimek tw ierdzi, że je s t niewinny. 
G łów ny ,śvdadek prokuratora jes t u 
m ysłow o ćhory.

długo, dopoki nie utraci przytomności 
Opowiana! później, że pełnię św iado
mości zachował do chwili, gdy ci 
śnienie wynosjło 133 mm., to jest do 
wysokości 13.000 m., później przypo
mina sobie niejasno, że doznał uczu
cia, jakby go letnia woda za la ła ; tego, 
że stracił przytomność, nie wiedział1 
Nastąpiło to na  wysokości 14.300 m.

największy złom marmuru.
W  jednej z kopalń włoskich w y

dobyto kamień m arm urow y dł. 19 
m. szer. 2 fh. Jest to  najw iększy m ai- 
m urowy złam na swiecie, mad; wy
dobyciem którego pracow ało blizko 
200 ludzi przez cały prawie (miesiąc. 
Niem ały to m usiał być w ysiłek, gdy 
się zważy, że w ykopano go z g ó 
ry, k tóra m a, wysokości 700 m. po 
nad poziom morza. Po pracy nad w y
dobyciem kamienia, trzeba było nie
mniej jej włożyć do przewiezienia 
go qg Rzymu. Zwrócić należy uwa
gę na to, że m arm ur m usiał odbyć 
13 km drogi górskiej, które są  s tro 
me i krągłe. Ale i tę trudność p o 
konano Do specjalnie przygotow a
nego wozu zaprzągnięto 60 wołów, 
30 ludzi postępow ało  za wozem by 
.lamować szybkość na pochyło
ściach. Podróż ta trw ała  dw a dni., 
zanim dowieziono ten kamień Jo rze
ki Tybru. Tu załauow ano m arm ur na 
specjalnie przygotow aną tra tw ęrik tó - 
ra go p rzetransportow ała do m iej
sca przeznaczenia.

Czy człowiEh może mieć prawo zabijania?
Niebawem rozpocznie się proces biło-

Gzy znowu tok zwany „mund sądownictwa"?
Robotnik poiskl skazany na śmierć.

Jak wyssko może wznieść się człowiek.
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Zastój przemysłowy -  a coraz 
większy napływ sił roboczych.

Ze Zw. zaw. litografów  i cnemi- 
grafów  we Lwowie otrzym ujem y na
stępujące uwagi na czasie:

Rokrocznie w okresie kończących 
się wakacyj rozpoczyna się napływ  
uczniów do poszczególnych zawodów. 
Są to  jednostki, które zmuszone są 
szukać sposobu do życia. W eszło to 
już w tradycję i możliwie nie za
waży ióby na szL, gdyby stosunkowo 
do zapotrzebow ania na rynku pracy, 
napływ  uczniów był proporcjonalny 
i n ie  stw arzał nadmiaru rąk robo
czych, co obecnie zauważyć się daje 
we wszystkich gałęziach przem ysłu 
w kraju .

Nadm iar ten tworzy się z tego po
wodu, gdyż w polskim  przem yśle w 
nieKtóryćh jego gałęziach panuje kom 
pletny zastó j, zaś praw ie we w szyst
kich daje się zauważyć bardzo słaby 
rozwój, wskutek czego nadprodukcja 
pracowników, nie może znaleźć za
trudnienia.

Dowodem że tak jest rzeczywiście

-  to w ielka liczba bezrobotnych \ve 
wszystkich zawodach, którzy darem nie 
na pracę czekają. Sytuacja taka, jest 
uciążliwą i dla samy cii bezrobotnych
— dla Zw iązków  zawojdbWych i (Fun
duszu Bezrobocia.

Najgorzej na tem jednak wycho
dzą Związki zawodowe, gdyż zapo
mogi rządow e płacone są  przez o- 
kreśloną liczbę tygodni, zaś Związki 
zawodowe, stale w spierają bezrobot- 
nyćh, aż do uzyskania pracy, której 
brak widzimy obecnie w  każdym za
wodzie. l

1 w zawodzie litograficznym  i fo
tochemicznym, liczba bezrobotnych z 
roku na rok zwiększą się *zatr\vaża- 
jąco.

Aby więc położyć tam ę dalszemu 
zwiększaniu Się bezrobocia, poGpisa- 
sany Związek ©a kilku lat pa:ży do 
zamknięcia dopływ u nowych uczniów 
do zawodu z powodu przepełnienia 
w zakładach starych i braku 'nowych 
placówek w  tym przemyśle.

P odjęto  naw et przed dw om a laty, 
aługotrw ały  strejk , Sprzeciw nadfnier- 
nemu napływ ow i nowych uczniów1 a 
tem samem przeciw zwiększaniu się 
szeregów bezrobocia

N a te anorm alne stosunki, panu
jące w zawodzie wyżej wymienionym, 
zwrócił podpisany Z arząd uw agę kom 
petentnych czynników w  m em orjałach, 
w których przedstaw iono przyczynę 
zła i drogę cno usunięcia tegoż.

Ażeby jednak akcją naszą, m ającą 
na celu usunięcia chronicznego bez
robocia, zainteresow ać ogół społeczeń 
stwa, Związek, jako najlepszy znaw 
ca obecnie panujących stosunków  w 
zawodzie,

zwraca się 'do P. T. Roazicow  i 
O piekunów,

aby przez umieszczanie na praktyce 
w zawodzie litograficznym  i foto- 
chemigraficznym swoich synów  lub 
pupilów  nie stw arzali społecznych 
parjasów  i nie zwiększali kadrów bez 
robocia. j

Z w iązek L itografów , C hętni g r a 
fó w  i Pokr. Zaw . w Polsce  

O kręg. Lwów

Fragment Sali
w domu związkowym w Krakowie, w której odbywał się IY  Zjazd Delegatów Centralnego Związku Górników.
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5Z himimistów w az
aresztow ano

(y) Wczoraj w dalszym ciągu do
konywam policja aresztowań wśród 
IwowSkich komunistów. !

Jednym- z pomiędzy przytrzymanych 
byr poseł Walnidki, którego w yw ia
dowcy ujęii na Walacn koło Wojewódz 
twa. Aresztowania dukonano na pole
cenie prokuratury w Wiln je, pod za żu
lem z Dr od ni zdrady s fanu, oraz wystą
pień antypa's 'w ow ych Wolnic.eieyo na 
terenie Wileńszczyzny.

Wainicki zamfefrzal dziś w dniu 1

pflNiezIiiczone Uuuiy zalegały w czoraj po i 
po łudn iu1 pieron D w orca uiów ntjgb i Jijłac I 
p rzed  budynkiem  dw orcow ym  w W arsza
wie. P rzeszło  dziesięć tysięcy zw olenników  

wielbicieli słynnegń cadyka z Gór} . K al- 
w arji rebego ic ie  M ajera Alie,ria, przj było 
pożegnać swego m istrza, udającego się  na 
kurację  do Marjenbadlu. 1 i ,

Do pociągu w iedeńskiego, odchodzące
go z W arszaw y po po łudniu , p rzyczepio
no specjalny wagon salonowy, p rzezuaczo- 
ny d la cadyka i jego, najbliższego otocze
nia. udającego się w raz z m isirzem  w W]a;- 
leką podróż. j

P e ro n  dw orca zapełnił się już od  rana  
tłum em  1 i

K ażdy jSBSfeł być jak  najb liżej wago
nu. W autom atach już około po łuunia za
brak ło  biletów  peronow ych, kasy  biletowe 
były cały  czas w oblężeniu. ,

Posterunkow i kom isarjatu: ko le jow ego , 
pnnująpy porządku  na dw orcu opfadii z 
sił, wobec czego kom endant, podkom i
sarz  W ierzbicki zażądał pom ocy.

W kró tce  zajechał p rzed dWorzec sam o
chód z plu tonem  topsjterulnkowych rezerwy.

C ad jk  Icie A ller przybył nii dw orzec na 
kw adrans p rzed  odejściem  płąciąjgu. Za
jechał wre w spaniałej kareęfe, zaprzężo
nej w czlery  uiałe konie. Za nim  w po
wozach jódhała pała jego świta. (

Z trudem  przecisnąw szy się p rzez  Iłttoi 
sym patyków , pftd yk cudotw óres, zajął m ie j
sce, w wagonie. '  /

Gdy ukazał się w oknie, U brany \v liową, 
juekną kapotę atłasow ą i lśniący cy ljn - 
der, spraw ione specjaln ie  na  w yjazd 'zagra
nicę, w ybuchły  okrzyki, którym  nie kyło 
końca. . f ,

W szyscy cisnęli się do wagonu, chcąc, 
dotknąć szat czcigodnego is la im  Ci, k tó 
rym  się. to n ie  uaało, chcieli przynajm niej 
dotknąć ściany wagonu, k tó rym  Sł y-nny ca
dyk udaw ał ,się w idłaleką drogę! T o też 
przy wagonie, panow ał n ieopisany  śńisk i 
han n id e r. 1 ; , r l l ,-•( i

Na kilka m inut, p rzed  odejściem  |plo- 
difeu' gdy jasnem  się stało, że wsktitdk 
natłoku , Kilka tysięcy osób nie zdoła doci
snąć się do wagonu, na  w niosek pow ażnego 
kupca p|. Szlam y Lochm achera,, b liżej sto-

Robotnicy!
popierajcie W asze pismo
„Dziennik Ludowy"

i p o s ta  MMm
we Lwowie.
sierpnia przemawiać na Wieóu W  sali 
posajmowej w gmachu Skarbka.

Wczoraj 'popołudhiu wkroczyła poii- 
jcja, do fesla-racji Rubla przy ul. Rappa- 
porta, gdzie ipod pretekstem spożyć 
w ania obiaau zebrało się kilkanaście o- 
sób na konferencję komunistyczną. Po 
wylegitymowaniu obecnych aresztowa
no dwóch . mężczyzn i znaną komu- 
mstkę Sapę Fraenkei.

Ogółem odstawiono .węzora do w ię
zienia 52 aresztowanych komunistów.

jąic.y w'zięli się za ręce, tw orząc żyw y łań 
cuch, dó I którego czepiali się dniej sto 
jący, aby w ten sposób uzyskać jstyiezność 
z wagonem.

Cadyk A llcr zabiera ze sobą w podróż 
w łasnego kucharza i rzezaka. Obowiązki 
m istrza  dw oru objął rab in  m okotow ski 'jqs- 
bi M ajer W arszaw iak

(Punktualnie o godz. 2 m. 50 po jpbł. 
popią® ruszy ł, w śród entuzjastycznych o- 
krzyków . W yjechało n im  k ilkuset zw olen
ników  padjika, odprow adżających .swego 
m istrza do granicy.

(y) Wczorai w  południe bawił na 
„Switezi" pewjen młodzjeniejci, który nie 
kąpał się, lecz przez pewien czas pły
wał łódką |po stawie. W śród kąpiących 
się jakiś student pijał aparat fotogra
ficzny. Młoazienjec fen ofiarował mu 
10 zł. za swe zdjęcie- fotograficzne. 
Jednakowoż właściciel aparatu odmó
wił, tłumeęząc się brakjem jpłyły u k a 
secie.

Po wy.śriu z łódki njeznajomy stanął 
nad brzegiem stawu, ipoczem ku prze
rażeniu kąpiących się niespodzianie wyi- 
jął z kieszeni rewolwler i strzelił, kie
rując lufę do skroni. Strzał był celny, 
kula przeszyła czaszkę desperata na-

(yl Wczoraj pedaliśmy, iż niejaki Mi
chał Pfetylo, aresztowany za włamanie 
się do mieszkania przy ul. Śnieżne], 
został postrzelony przez policjanta w  
łokieć prawej ręki w czasie ucieczki 
w drodze do aresztu.

Podobny wypadek zdarzył srę rów 
nież wczoraj po godzinie 2-gjej w  nocy 
w ul Supiriskiego. Paftolujt^y poste
runkowy zauw|ażył dwóch osobników, 
którzy usiłowali dostać się przez okno 
do mieszkania jednego lokatora pod

Obniżenie kary
na podstawie nowej proce

dury karnej.
(y) Samuel Herbst, w styczniu b. r. 

odjpowiadat przed sąoem przysięgłych 
za agitację Komunistyczną, pirzyczem 
został skazany na 10 miesięcy więzie
nia,.

Dnia 11. Lipca b. r. stanął on pono
wne przed sądem, za stawianie uporu 
posterunkowym i dozorcom więzien
nym, za po zosrai skazany na 4 i 
pół miesiąca więzienia.

Nowa procedura kam a przewiduje w 
podobnych wypadkach trzecią rozpra
w ę Jw' celu „wypoś,rndkowania“ czy 
„skomasowania'1 obu kar, wymierzo
nych podsądnemu.

W skutek wniesionej prośby przez 
Herbsta odbyła się wczoraj pierw sza 
tego rodzaju rozprawa w e Lwowie. 
W ypadła ona korzystnie dla skazanego, 
gdyż skazano go na 12 miesięcy wię
zienia, czyli obniżono mu karę o 2 
i |pół miesiąca. W odo : tego HerbS4, 
ma jeszcze przebyć w węizieaiu tylko 
3 tygodnie, ydyż większość kary już
odcierpiał.

Trybunałowi przewodniczył d,r. San- 
der, oskarżał prok, Jarisz, b-onił dc. 
J. Heilpern.

| wylot. Nieszczęśliwy runął na ziemię, 
1 brocząc obficie krwpj.

Natychmiast zawezwano teielonicziue 
Pogotowie ratunkowe oraz powiado
miono ipolic-ję. Przybyły lekarz stw ier
dził jednak śmierć i pozostaw i- zwłoki 
do dyspozycji lekarza miejskiego.

Przy denapie znaleziono legitymację, 
z której okazało się, że był to 201etr'i 
Zbigniew Stanisław Szyjkowski, syn 
znanego właściciela drukarni ipirzy ul. 
Zimorowieza. Denat od paru miesięcy 
był bez zajęcia i od kilku dni bawił 
poza domem rodziców.

Zwłoki odstawiono do Instytutu me
dycyny! sądowej. (

1. 12 jpirzy- tej' ulicy W  czasie pościgu 
gdy włamywacze nie usłuchali w ezw a
nia, poiiCjant zranił iednego z nich strza 
łem rewolwerowym w lewą rekę ooni- 
żej łokcia. W  komisaijacie stwierdzono, 
ze Dostrzelonym był Ludwik Malik, po
chodzący z Samnora, bez zajęcia i 
stałego miejsca zamieszkania.

Po zaopatrzeniu w Pogotow iu ratun" 
kowem odstawiono go dc aresztu, gdyż 
zrarlenie okazało się lekkie.

— o —

Jak cadyk cudotwórca odjeżdżał
do M arjenbadu?

Znów postrzelenie włamywacza
przez policjanta w  rękę.

Samobójstwo młodzieńca u SWitezi.
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K r o n i k a . Wymordowanie rodziny,
złożonej z 4  osób.Lwów, dnia 1 sierpnia 1929.

PEPER^URB TER7RU WIELKIE GOł
C zwartek o 7.15 ..Opowieści H offm ana".

Z OPERY. Dziś we czw artek d n ia  1. 
s ierpn ia , jako p ierw sze popu larne  p rzed 
staw ienie operow e, daną będzie opiera „O - 
powieści H offm anna" Ceny zniżone. — 
Zniżki ważne.

GUST .V CH O RJA ff. D yrekcja T ea
trów  pozyskała na szereg występów św ie
tnego teno ra  scen polskich  i zagranicznych! 
G ustaw a C horjana, k tó ry  wystąpi dn ia  2. 
sierpn ia  w operze P uccin i‘ego ,,T osca“. )

ARTYŚCI T E A T R U  Q Uł PR O  QUO, 
O rdonów na i U aw iński 'dają  w soDotę dii®) 
sierpn ia  w łasny w ieczór, n a  k tóry  złożą 
się najw ybitniejsze atrakcyjne n u m ery  z ihti 
bogatego repertuaru .

P iątek , o 7.30 „T osca" i «

NABÓJ Z A B JW K Ą  CHŁOPCA. W czo
raj w ieczór przyszła d r cm bulatorjum  P o 
gotowia ratunkow ego N. Saw Tka w raz ze 
sw ym  10- le tn im  isynem K arolem . Chłopiec, 
m iał rany  n a  obu  dłoniaiah na ózo '3  i po
liczku, jak gdyby zosiał zraniony przy eks
plozji naboju. Saw icka n ie chcia ła  pbdać 
pow odu (poranienia syna

ZAMACH SAMOBÓJCZY A RESZTO 
W A NEGO . W czoraj popołudniu1 w ezw ana 
Pogotow ie ratunkow e do aresztów  policyj
nych przy  ul. Jachow icza, gdzie areszto- 
w any za sprzedaż m osiężnych plierśeion- 
ków jako złote, K azim ierz Cliuiielewiflz, tea
tru ! s'ię, zażyw szy rzekom o 20 proszków  
środku  nasennego „bum inclu". D esperata 
odw ieziono do szpitala.

P IE S  PO STRA CH EM  M IESZKAŃCÓW  
K AM IEN ICY ".-W  realności przy ul. P u - 
nińskiego 1. 6, m ieszka n iejaka Gizcln U- 
drycka. Posiada  ona k und la , o którego zd- 
pełn ie  nie dba. P ies ten  wwgłodzony, w 
■dzień i w nocy biega po podw órzu, ' a w 
b raku  pokarm u  dobiera się do m ieszkań
ców  tej realności, u s iłu ją c 'ic h  cia łem  jnasy- 
cić swój Igłód. Ju ż  k ilka osób padło otia- 
rą  zdziczałego czworonoga. N a wszeBkic 
p rośby  U drycka jest n ieczu łą  i m e (e-Jnce 
zaopiekow ać się zdziczałym  kundlem .

YVobec tego Tow arzystw o ochrony zwie
rząt w inno zając się losem  m altretow anego 
zwierzęcia, zaś starostw o grodzkie w inno 
surow o u k a rać  w łaścicielkę psa za p u sz
czanie Bo wolno, bez kagańca.

W O t.t JiYC W ŁÓCZĘG Ą , NIŻ FRYZ- 
JETtEM. Mozes Sphw adron, zam. w Mi- 
kulińcach ko ło  T arnopola , .powiadomił p o 
licję, że dnia 18. b. m . o d h ił  swego syna 
15- letniego M achla Schw adronh na  prak- 
tykę do fryzjera N  T ried m an a  przy ul. 
Szpitalnej. W yrostek  ten Ipo k ilku  dniach 
zbiegł wr n ieznanym  k ierunku .

: y g i n i e c i k  u m y s ł o w o -  c h o r e 
g o .  Zlata B einer, zam. w Itozdolej- pow. 
Żydaiczowskieigo, doniosłb (do w ydziału .śl. 
policji, że 19- letni syn jej Chaim , u m y 
słow o- chory , dnia 23 opuścił m ieszka
nie swych K rew nych przy p l. M arji Śnie
żnej 1. 4, gdzie p rzebyw ał i od1 tego czasu 
ślad za n im  zaginął. f

A R E SZ TO W A M A . W czoraj zostali od
stawieni do aresztu : B i i  rak .tan, robotnalki 
miej., zam. przy  ul. GródpeMej 7, oraz 
GrzegkorzewdcL Marjnn, woźnica, zam. w 
R usku, za k radzież  szm elcu na szkodę 
skarbu fcoiej., D em kow icz W ładysław ', lal 
42, kraw iec, zam. przy  ul. P an ieńsk ie j 7, 
za kradzież cu k ru 1, wart. około 3.090 ł. na 
szkodę R edcra Rubinu, właśc. falw iki 
irów  przy ul. P an ieńskkiej, oraz C hm ie

lowska Stanisław a, lat 22, bez zajęcia, zlam. 
nrzy ul. Szutmlańskicb za uptrawiame H ry- 
lego nierządu.

Siamsrawbw!, 131. lioca.
W  |no)oy 7 (30. na 31. b. m. w gminie 

Raczków, Ipow1 Hoiodenka, zamordo
wane zostały w skrytobójcza spo&ób 4 
osjny z rodziny Maj-ygdów, a to Piotr 
Madnyga, żona jego Paraszka, Anna 
Horog i je] 5-lctni syn Piotr.

jty) W czoraj podaliśm y o aresztow aniu 
Ignacego M oruńczuka, T eodora D iakow a, 
oraz P a ran i K ow aliszyn za liczne lab n n k i 
dokonane w pow iecie lwowckim. N iektóre 
dzienniki podały, że M orańczuk zam or
dow ał 10- Ietniągo W ład. K ow aliszyna, bo
jąc się, aby chłopiec. n ie  zdradził Uh, 
gdyż w iedział o wszystkiem . F ak t ten  jest 
niepraw dziw y, gdyż zabójstwo clftdptoa było 
przypadkow e. R ów nież n ie  jpirawulą jest, 
by aresztow ana kobieta była siostrą za
strzelonego chłopca, jak Ijlodały dzienniki, 
tegz jest m atką  denata . i f ( i ■ i' <

Komunikaty
T O M . U N IW E R SY T E T U  ROROTNT- 

CZEGO oddżiał w  S tryju, urządza w n ie 
dzielę łtniti 4. sierpnia, wycieczkę w góry 
pod P araszkę obok Stkolego. M uzyka k o 
lejowa Sm aczny i tan i bufet na miejgWK 
W 'e  w łasnym  zarządzie. Na przejazd koleją 
ze Stryja do Skote{gd( i z Ipowroiem zniżka 
25 proc.' (

K arły  uczestniclw a m ożna nabyw ać ió>- 
efeiennie od 18 d1© 20 w lokahi ZZK. przy 
ul. M ickiewicza 23. >

W' razie niepogody wycieczka odbędzie 
się z tym  sam ym  program em  w Uasti§pliią 
niedzielę. Zarząd.

I OKAZ DROBT J  G O LF BI 1 K R O EI- 
KÓW w obrębie Targów  W schodnich we 
Lwmwie odbędzie się łąjciznie- z wystawąJho:- 
dow laną w czasie ocf 12 do 19 w rześnia !>. 
r. P okaz ten  urządza przy jpGj&miraul M a
łopolskiego T ow arzystw a Rolniczego jego 
pochodne Tow arzystw o H odow ców  D robiu.

P rpgram y i w arunki lutćfeialu w  poka- 
zie p rzesy ła  n a  żądanie biuro M. -JT. R. 
we Lwowie, u] K opernika 20.

Repertuar kin lwowskich.
K O P E R N IK  „B arka  Miłośpi i Roz

koszy".
■MARYSIEŃKA: „B arka  Mitośpi i R oz

koszy". I 1 '
LEYY : , .Szofer Jaśn ie  Pani 
PA ŁA C E: „Pan ienka od szlagierów " i 

.Budujem y na kredyt".
A POLLO  „Co kocha kobietka?" 
COLOSSEUM : ..Dani(i w czarnc.m do

m ini. oraz „D r Masse.n".
CH IM ER A : „A rtystki bez  szm inki". 
PO LO N IA  „K ról danięjmgu".
L U N A : „N a żółtjrcli wodach Jangj-tse— 

k iangu" oraz c tió r rosyjski.
GRAŻYNA (Z pow odu rekonslrukcji-. 

zamknięto).
P A N : „U w iodłem  Ci żonę".

{FATAMORGANA: „T ajem nicą starego
ro d u 1. ' ’ , 1 / j

PA SA Ż: „M acistes w klatce lwów" 
U C IEC H A : (Z pow odu rekonstrukcji

zam knięte).
O \Z A : „Żonka na w ydłm iu"
PR O M IE Ń : „B ranka potępieńców ".

Moraerca rzucił Ciało Piotra Mad.rip 
gi do studni, a pozostałe zostawił na 
miejscu zbrodni. Podejrzenie pada na 
syna M sdjygi, który został Wczoraj a- 
resztowany. Dalsze tiocnoczenia foą to
ku.

Aresztowani przyznali się w śledztwie 
do szeregu rabunków ', k tó rych  dokonali w 
ostatnich paru  miesiącach. w okolicy L w o
wa, przyczem  w ydali w iększą ilość z ra 
bow anych rzeczy. i

W czoraj zosiał aresztow any 22- letni 
S tefan K ozłow ski bez eajęc<ia i .stałego 
miejsca, zam ieszkania, jako podejrzany o 
w spółudział w tygli labuńkach . i

O becnie poszuku je  'ipólicoja tpbszkodo- 
wWiyclij gdyż żaden z napactńiętych nie 
zgłosił się w lw ow skiej policji, ze |sk'ar- 
gą na rabusiów7. j i

Z ru ib i' ponolnlrzego 
w Tarnopolu. .

P o 'długim czasie został w reszcie u ru 
chom iony Związek Zawodowy Robotników  
B udow lanych, na czele którego stanął tow. 
W ładysław  K aniak. | 1

Dnia 21. b. m . odbyło się zgrom adzenie 
roliotników  m eukw alifikow anych, dozor
ców  i dozouczyń ze Związku Zaw odów e- 
go „P rąca".

R eferat o obecnej polityce, stosow anej 
odr.ośnie do opieki społecznej, wygłosił 
przew odniczący ..w iązku zawodów ejgjo „ P ra 
na 7 tow. K ociurko. ' ;

R <.'terat o niszczeniu sam orządu ' Kas 
C horych, instytucji naw skróś robotniczych 
wygiłdsił sek retarz  miejsioów7e!gó K om itetu 
PPS. tow. P lu ta.

Zgrom adzeni po wysłucJiapiti) obu refe
ratów', potępili akcję w szczętą jpjrzez sa 
nację, a zm ierzającą do zniszczenia klasy 
pracującej w7 Polsce, a w szczególności 
polęipib rozliijaiczy klasy pracu jącej z t. 
zw. daw nej frakcji rew olucyjnej, piętnują^ 
id i  jako w archołów  i zdhsjc-ów m as ro b o 
tniczych j

UROIlZTŁA T R O JA PZ K I
LODż. 31. lipca. (A YV) „K u rje r

Czerw’." donosi, żc mieszJcanka wsi C iężko
wice pod R adom skiem  m łoda m ężalkh, 
u rodziła  trojaczki. Dziew czynki są zdlrow’e 1 
normalne,, trzeci now orodek jest potwo47- 
k i« n  bez ust, oczu1, nosa oraz ozbaw lony 
jest palców  u nóg. Z abobonne ehloljHłi, 
uw ażają  potwmrka za za|pOw'ieź nieszozę- 
śeia. i

3 OFIARY E K S P L O Z JI GRANATU. .
BYTOM. 31. lipca. (A. W )  N a ul.

T arnogórskiej w7 O polu trzech chłopków  
baw iło  się znalezionym  za m iastem  g ran a 
tem ręcznym . V, pewmej chw ili jeden z 
chłopców' [ptoieiąjgjiął za sznurek ..zapialm- 
ka, pow'odująjc wyybufch. 10- lelm  spraw ca 
w ybucim  Kauczuk padł Irujpiem na  m ie j
scu, 2 jego rów ieśników  braci T yków  (cię
żko rannych  ulokow ano w szpitatul 

— o—

H ansie są, lecz posztlcdawaaysh niema.
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Małżeństwo „za wypowieitakfcin”.
Jesteśm y świadkami w ielkiej ew o

lucji ipojęć o intytucji m ałżeństw a 
w (dzisiejszej jego form ie. Ewolucja 
ta  nie zarysowuje “ się jeszcze tak 
silnie w  Europie, tkwiącej niezm ien
nie w uświęconych formułkach, kon
wenansach i traaycji, •— natom iast 
następuje w szybkiem tem pie zai P -  
ceanem

Czy m ałżeństw o w dzisiejszej fo r
mie m ożna i należy uważać za rzecz 
doskonałą, nie w ym agającą żadnych 
reform  ?

O to  pytanie, którem  zajm uje się 
B. Lindsey, sędzia o d  spraw  fam i
lijnych w D env er i odpow iada na 
n ie :

Aoy tak było, m usiałyby istnieć i- 
dealne w arunk' życiowe. Praktyka ży
ciowa wykazuje jednak pizew ażnie 
co innego. I

Przychodzą k łopoty  finansow e, 
przychodzą coraz większe w ydatki na 
wychowanie dzieci, budzi się w o- 
bojgu zazdrość czysto fizyczna — i 
pom ału pow staje rozdźwięk, pog łę
biający się ustawicznie.

Lindspy, p róbu je  znaleźć rad'ę, p ro 
ponując nową form ę m ałżeństw a, k tó 
re nazwaćby można m ałżeństw em  za 
kontraktow em  wypowiedzeniem .

Coraz częstsze są w Ameryce wy
padki zawierania m ałżeństw  przez 
dw oje1 m łodych ludzi w  wieku 17— 20 
lat. łudzi, którzy jeszcze nie (pokoń
czyli s tud jów  i nie zdążyli zdobyć 
sobie satnoolzielnego stanowiska. — 
Dlaczego (się tak  dzie je?  Zdaniem 
LinaSeya dom inującą rolę igra tu taj 
przemożny popęd1 płciowy, popęd ró
w nie silny  i n ieodparty jak np. p ra 
gnienie i g łód , popęd, który musi 
być zaspokojony za w szelką cenę. A 
przy dzisiejszym  ustro ju  społecznym, 
„m ałżeństw o jest jedynym wentylem  
erotycznym, na jaki społeczeństw o ze- 
zw ala“ . 1

Więio godząc się z tego  (rodzaju roz
wiązaniem  [sprawy, jako z rzeczą nie
uniknioną, — należałoby tylko wnro- 
waazić w instytucji m ałżeńskiej pe
wne modyfikacje.

A więc przedewszysłkiem  urzędow ą 
kontrolę Urodzin w  tym sensie1;, (fe- 
m łodej parze nie wolnoby było  mieć 
dzieci wcześniej, aż s ;ę zupełnie zży- 
ją  ze sobą, przekonają o  barm onji i 
zgodności charakterów . — oraz znaj
dować się będą w  takiej (sytuacji fi
nansow ej, iż będą m ogli zapewnić 
dzieciom należyte wychowanie. Autor 
idzie tu tak daleko. ljb staw ia p o s tu 
lat urzgdbw ego pouczania małżonków 
o  sposobach zapobiegania zapłodnie
niu oraz sw obodnej jaw nej sprzeda
ży potrzebnych środków

Iuźmy d a le j : o  ile po krótszem  czy 
dłuższem pożyciu obie strony doszły- 
by zgodnie do przekonania, że sobie

wzajem nie odpow iadają — przysłu
giwać im m a pełne p raw o rozw ią
zania .małżeństwa, i to  zupełnie fo r
m alnie i jaw nie, bez uciekania się 
do jakichkolwiek Kruczków czy w y
krętów . (

M ałżeństw o rozw iązuje się popro- 
stu po kupiecku, jak każdy inny kon
trakt, ’ i tio naw et bez odszkodowania, 
zaczem tobie strony rozchodzą się nie 
roszcząc sobie v zajem żadnych abso
lutnie pretensyj, Oczywiście p rzesłan 
ką tego rodzaju rozwiązania kontrak
tu jest, że m ałżeństw o pozostało bez
dzietne, 1— w myśl wskazań autora 
powyżej przytoczonych.

Twierdzi Lindsey, że ten typ m ał
żeństw a rozpowszechnia się w Ame
ryce coraz b a rd z ie j; szłoby zatem ty l
ko o form alne uznanie go i ujęicie 
w  ramy ustaw ow e.

Nie można wywodom Lindseya od 
mówić słuszności. Jako lekarz czy łsipo 
wiednik, miał on sp-osobność zajpoznać 
się z niejedną traged ją życia rodzin
nego, -obserwować rozw iązłość m ło
dzieży am erykańskiej pod1 płaszczy
kiem purytańskiićh pozorów, — nie 
dziw tedy, że uważa sobie za o b o 
w iązek szukać i zalecać odpow ied
nie lekarstw o. (Ś w ia t K obiecy).

Fakt poniżej podany zaszedł w  Ber- 
linid, w biurze szefa policji.

Pewnego razu zgłosił Się jakiś (mło
dy mężczyzna , pragnąc koniecznie 
mówić osobiście z prezydentem  po
licji.

G dy w szedł do pokoju, urzędhik 
poznał w mm odrazu oszusta, z k tó 
rym władze spraw iedliw ości m iały 
już 'dużo kłojtotów.

— (Wybaczy pan prezes — (odezwał 
się przybyły —  ale zjaw iłem  (się tutaj, 
chcąc uczynić panu pew ną propozy
cję.

— Tylko prędko — rzekł prezes 
T — bo nie mam w iele [czasu.

—i T o  się zrobi. O tóż Wyszedłem 
dopiero po z więzienia. I ośm ielę się 
zapytać, ile w ładze w ydały  pieniędzy, 
nim uięły m oją cenną osobę?

1— To pana m ało obchodzi i— (od
rzekł urzędnik.

W  te j chw ili przyszło mu na tnyśh 
ile to  prem ji pieniężnych i innych 
w ydatków  kosztow ało schw ytanie te 
g o  (niebezpiecznego ptaszka. Z daw a
ło się nieraz, że już- je s t  w ręku 
władz, on tymczasem w ym ykał się 
sprytnie przez długi czas. O krągło  
10.000 ink. w ydały w ładze bezpie
czeństwa, uim go Ujęły w (swoje ręce.

—- Przypuszczam. — ciągnął dalej

, Maszynowa cywilizBoja".
Sh,nnt| psychjatra nowojorski, dr B. 

GlueCk oświadczył w  wywiadzie p ra
sowym, że „maszynowa cywilizacja" a- 
merykańska zabija yenjusz w  młodzie
ży! dzięki temu, że idąca szybko kon
solidacja przemysłu pddaje kontrolę w 
ręce coraz mniejszej kliki. P ożtpw ia 
to miodzież amerykańską wszelkich 
szans rozwinięcia i wykorzystania o- 
soDisiydi zaolności, zamieniając ją w  
część składow ą olbrzymiej machiny1, w 
której się zatracają wszelkie potencjal
ne cechy1 lednostki ludzkiej.

Ameryka zbyt jest za eta pogonią za 
dolarem, by się zannować czemkolwiek 
innem i dopiero może wówlczas, ody 
wyczerpie swoje niezrównane sk arg j 
naturalne —  zwróci Uwagę na rzeczy 
podstaw ow i. Najważniejszym (procle
niem dla Ameryki w dobie obecnej jjest 
kwestja w1 jaki sposób należy używać 
swojego dobrobytu i swbich bogactw

Gdy go zapytano (co mysii o dzisiej
szej młodzieży, dr. Glueęk odpowiedział 
że nie różni sję ona od żadnego in
nego pokolenia, a jest stanowczą mą
drzejszą od sw o:ch rzekomo przewod
n ik ó w  daleko Więpej maimy niekom
petentnych rodziców niż niekom-etenł- 
nej mtodzieży

X., w wydal fecie panow ie z pow odu 
mej psoby  około 10 tysięcy łnarek. 
1 z tego w łaśnie nowodu (przychodzę 
tu z obecna propozycją. Po "wyjściu 
z vnęzienia m e mam pracy ani znikąd1 
pomocy, a chciałbym być człowiekiem 
niezależnym i sam oistnym. P otrze
buję na to  dwu tysięcy (marek. Za 
te pieniądze m ógłbym  otw orzyć biu
ro  dzienników i zdjęć fotograficz
nych dla prasy. —. Czy (pan prezes 
nie m ógłby mi te j  kw oty (wyasygno
wać a conto m ego przedsiębiorstw a ?

— Pan chyba zw ariow ał?
— W  zupełności jestem  zdrów tak 

fizycznie (jak i um ysłowo. P roszę po 
słuchać : m oja propozycja to  oszczęd
ność dla państw a i obyw ateli, p ła 
cących podatki, wynoszące najm niej 
8 tysięcy m arek. Jednorazow e ro lo 
wanie ina mnie kosztow ało skarb (pań
stw a tak  pow ażną kwotę, a ja  ża 
niższą Cenę. bo  za p ią tą  część tej 
kwoty mógłbym  stać się użytecznym 
osoDnikiem. !

Prezes oczywiście nie m ógł sp e ł
nić oryginalnego życzenia, które —-, 
jak się  zdaje — b y ło  tylko nowym 
trikiem pom ysłow ego oszusta. Z dru
giej strony cała logika rozumowania 
by ła  po jego stronie.

Propozycja przestępcy.
Problem, trudny do rozwiązania.
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Kącik pouczający.

Surowe jarzyny -  jako ważny czynnik odżywczy.
Bardzo ważnym sposobem leczniczym 

stało się obe,etnie wprowadzanje ao cie 
tetyki odżyw iania su rowem i jarzynam. 
i owocami.

Główną zaletą tej odmiany poglądu 
wegetariańskiego polegającego na zu- 
pełrtem m eużywaniu mięsa jest, że 
wprow ddza ona do organizmu zulpeł- 
nie św ieże i nieuszkodzone witaminy, 
(wiaoomo, że przez gotow anie wjtami- 
ny częściowo giną.

Surowe jarzyny i owoce powodują 
dłuższe żuicie, co zkolei pobuoza fer
menty1 do lepszego trawienia. Hygjeni- 
sta Friedberg stwierdzjl, że np. su -owy 
gruch, jaku pożywienie, m a trzy- tazy 
większą wartość, niż groch gotowany. 
Stwierdzone zostało dalej, że surowa 
jarzyna szybciej opuszcza żołądek niż 
gotowania.

Są jeanakże w lekarsKiej dietetyce
poważne zastrzeżenia

co do użyteczności diety- luduwei. —- 
Przedewszystkiem dlatego, że dla u- 
trzymąnia poziomu cieplnego należało
by wprowadzać b. duże :lośc' pożyw ie
nia, powtóre, że długość jelit ludzkich 
jest znacznie krótsza niż zw ierząt ro- 
ślihnożemych, a wskutek tego mogą 
powstawać objawy niewydolności tra
wiennej, manifestująca sję jako kolka 
kiszkowa. Stąd koncepcja —  dietetyki 
raczej mieszanej jako najodpowiedniej
szej dla szerokich wiarstwi ludności.

N;'ektórzy hygjeniści jako motyw prze 
tłw  spożywaniu surowych jarzyn, po

dają OKonczność, że jarzyny- przeważnie 
rosną na glebie, użyźnianej obornikiem, 
a przy spożywaniu surowej jarzyny’ nie 
bardzo skrupulatnie mytej, mogą po
wstawać epidemje tijmsowfe 7 podobne. 
Niemniej w ażna przeszkoda realizowa
nia posiłkow surow^znowyidt jest i ta 
okoliczność, że naogół pozia ipiewną 
porą reku jarzyny są stosunkowo dro
gie. Z punktu1 widzenia odżyw iania ma
sowego może należałoby się zastano
wić nad jasąś "j 

gospodarrzą organizacją ipiroduKCji _ 
jarzynowe) dla ludowego użytku1, 

przez zaprowadzenie racjonalnej kultu1 
ry jarzyn.

Medecyna współczesna wkracza na

drogi lecznictwa naturalistycznegu. —  
Dziś niejeden lekarz pacjentowi obok 
środKÓw farmakologicznych (z apteki) 
poleca, —  dzień owocowy dzień suro
wfej jarźyiny, całe1 okresy jarzynowe lub 
okresy surowego naprzemian i goto
wanego regitn‘u ud., da'ej leczniczy s.)k 
wyciskany1 z roślin, owoców itp.

Na zakończenie należałoby jednak u- 
czynić niezmiernie ważną Uwagę —̂  
że konserwy jarzynojw|e i.towo/Oowe nie 
mugą być traktowane równorzędnie ze 
świeżeim produktami, że iw konserwach 
specjalnie preparowanych sposobami fa- 
bryczr.emi ginje niejeden czyryijk lecz
niczy lub djetetyczny, że częstokroć po
za .smakiem nie zaw jera nic z pierwo
tnej swojej sublstartdji, a przez dłuż
sze leżenie i magazynówanje preparaty 
takie mogą być naw et szkodliwe dla 
organizmu ludzkiego Dr B. P. M.

Przymusowi p a so k ro w ie .
NOWY JORK. Na pokładzie okrętu 

„Bremen", zdążającego ku Eurofpie i 
tym razem znaleźli się przymusowi pa
sażerowie. Przed odpłynięciem okrętu 
żegna1) się onj z krewnymi, a skut
kiem panującego ścisku nje zdołali na 
czas dostać się do moptu i nje wyszli 
ną ląd. Pomimo protestów muszą od
bywać podróż do Europy.

Jak należy ratować tonących?
Często się zdarza, że dobry pływak, 

pcw odou any impulsem ofiarności, wsKa 
kuje do wody, w1 celu wyratowania 
tonąpugo i sam traci życie. Dzieje się 
tak dlatego, ponieważ aby umieć ra
tować tonącego, należy opanować tę 
sztukę według pewnych zasad.

Nieodzownym w!airun'kiem, aby1 ją po- 
siąsc jest przedewszystkiem dokładne 
znawstwo wszysikich rodzajowi pływa
nia, nurkowania i jw Śkakjw-an^a do wo
dy.

Im dłuższa iest przestrzeń, którą |pl;ze 
prynąć musi ratujący, abtj dbciągnąć 
tonącego do brzegu tern wcześniej gro
zi mu utrata  sił przed dokończehjem 
swego zadania. Zmęczony i w yczerpa
ny pływak nie może naturalnie rato
wać tonącego, ponie’ / aż przedewszyst- 
kiem jemu samemu grozi niebezpieczeń
stwo. Trudno mu zatem walczyć z Kle
szczowym, rozpaczliwym uściskiem to
nącego. Należy zatem w  pierwszym rzę 
dzie zwrócić Uwagę, aby ratujący oa- 
n ię ta ł o oszczędzaniu swych sił, płip 
nąc dó tonącego i posiadał tę pewność, 
że może liczyć na swoje siły w1 czasie

samej ak,cii ratowania.
Samo nurkowanie iw1 poszukiwaniu 

za tonącym przedstawia ró w h ie ż  po
ważne n.etezpieczeństwo. Przed e- 
wSziJstkiem nurkującemu g roz; zaolą- 
tanie się, zwłaszcza w stawach w po
rostach wodnych, pozatem największe 
niebezpieczeństwo tkw;j w  zachowaniu 
się tonącego, który instynktownie chw.y 
tą  się kurczowo świago wybawcy. W 
ten sposób ratujący narażnoy jest na 
śmierć z powodu 'bnajku oddechu w1, 
czasie dłuższego przebywania jpod wio
dą W  tym wypadku okazu e się, jak 
nieodzowną dla służby1 ratowniczej jest 
nad w odą opanowanie techniki odde
ch ajnia. f ^

Po ważne niebezpieczeństwo, dla naj
lepszego naw et pływaka przedstawiają 
wiry1 nad1 ja.nami i lejami wbdnemi W 
tym wypadku należy zachować się jak 
najostrożniej i zastanowić iczy podjąć 
m ożna się alkcji ratowanja, ponieważ 
rzadko kiedy "nożna lijczyć na powodze
nie. Przedewszystk em jw> ty|:n wypad
ku jest niezmiernje ważne, aby się u- 
trzymac na  brzegu ie:a.

Piątek, 2 sierpnia.
W A RSZA W a

10.40. M uzyka płyt gram ol.
18.00. KonipciT ork ieslry  m andolinistów .
20.30. Koncert sym f z D oliny Szw aj- 

igjrskiej.'
KRAKÓW 

1 (5.50. Koncert p ły t gram ol.
19.00. Rozm aitości. Komunikat sportow y 

inne.
20.05. ..'•'krzYrtka pocztowa".

POZNAM
18.00. Recital organow y prof. -Feliksa 

Nowowiejskiego.
18 25. And. woiealna.
18.55. Nn-clprogram w w ykonaniu artystów  

T eatru  KowegO.
20.30. Koncert svmf.

K a t o w i c e .
1(i.20. Koncert p ły t grumof
18.00. K cgic.gr I.

AVTt.NO.
18.00. T ransm isja  koncertu  z kaw iarn i 

3. Sztrala w  W ilnie.
18.20. W ystęp solowy.
18.40. D alszy piąg koncertu  z kaw iarn i B 

Sztrala. 1
22.40. ..Spacer detektorow y po Eurotpie". 

W R O C ŁA W .
19.20. F. Stóssiniger: „Inteligencja a robo

tnicy".
20.15. W ieczór ś ląsk i1
22.30. Muzyką'taneic-zna.

TULUZA.
18.45. Koncert. Soliści, p iosenki * m uzyka

taneczna.
21.30. Konaert. F ragm enty z oper Komicz

nych.
‘ BŚEJRIĄN.

17.00. P ieśń  Północy.
20.00. .„"Napój m iło sny"  .opera kom iczna 

w 2 akiach Donizetti'elgo.
PRAGA.

16.20. Kónioert kam eralny.
21.30. K oncert fortepianow y.

W iEDEN.
1C.OO Koncert popołudniow y.
19.25. K oncert W iedeńskiej O rkieslry  Sym

fonicznej. M uzyka operetkowa 
RUD APESZT.

9.00. Koncert rosy jsk ie j o rk iestry  bała- 
iajkow ej Sinirnow a.

17.20 i\onceri m uzyki balelowei
MOSKWA ;

15.30. K oncert popularny.
19.00. T ra n sn rs ja  opery  lub operetki
20.55. D zw on zcąara krem l.
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Kącik humoru.
ŁADNE NOGI. ,

—  Jakiego koloru jest w oda?
—  W oda, to ona jest bez koloru, ale 

jak w  nią włożyć nogi, to robi się 
czarna.

PO CO PODGLĄDAŁ?
— Dlaczego masz obwiązane oko?
—  Sąsiadka moja w  hotelu, mieszka

jąca w przyległym pokoju, ukłuła mnie 
szpilką.

—  Czy (p(rzez przypartek?
— Nie, przez dziurkę od1 klucza.

NAUCZYŁA GO
— Zsmaz (poznać, mój koch ary - źe 

jesteś żonaty... nosisz teraz skarpetki 
bez dziur. 1 i

—  Ma się rozumieć. Pjerwszą rzeczą, 
ktorei mnie żona Ipo ślubie nauczyła, 
było cerowanie skarpetek.

ZAPÓŹNO ..
Wuj do siostrzeńca: —  Talk, tak, 

Ludwiku... dopiero po ożenieniu do
wiaduje Się człowjek, —  co to jest 
szczęście.

—  Czy naprawdę, wuju?
—  Tylko wtenczas już jest za|późpo.

B Y S T R O  m y ś l i .
— Jak się powudżi pańskim braciom ,. 

panie Kropka?
—  Mam ty'ko jednego brata.
—  Jak to jednego? A wczoraj pańska 

siostra mówiła, że ma dwóch braci.

■, NTŁ WSZYSCY...
—  Wg wszyscy mężczyźni jesteście 

idiotam i!
-— Przepraszam bardzo, nie wszyscy 

Są także wśród mężczyzn kawalerowie.

a LA MODE...
Gość (do kelnera): Zamówiłem bif- 

sztyk a la mode... a ten nie jast a la 
modę.

—  Jak to? dlaczego?
—  Ten w tos na nim jest długi, • a  

teraz w modzie iest fryzura chłopięca.

U W R o ż K l
—  W idzę między pani znajomymi 

jednego pięknego piana. Ciemny...
—  Nie, on jest blondyn!
—  Niechże pani da mi Skończyć — 

ciemny jest kolor jego ubrania, ale 
jasne m a włosy.

X O G Ł O S Z E N IA X

u
n* wytępienie pluskiew, m uch  

3 l v Q K I  i in n y ja  pasożytów poleca

Drogerja Józefa Koleiańsklego
Lwów, Batorego 31/a

Z PO W O D U  W YJAZDU sprzedam  tanio 
17 m orgów  pola ornego w L ahodow ie, w 
pow. p rzem yślaósk im  Zgłoszenia M ikołaj 
N ow ogrodzki, Łahodiów, N r. 138, poczta 
Pobo ry  Lee

BYŁY SIER ŻA N T SZTABOW Y W . P.,
człowiek starszy  poszukuje  lżejszej p r a c y .  
Posiada ładne pism o (2 k i. gim n.). Zgło
szenia do A dm inistracji pod ..B ezrobotny11.

U CZN I DO N A U K I E LE K T R O -IN ST A L A - 
TO RSTW A  poszukuje firm a „K on tak t11, 
przedsiębiorstw o elektrotechniczne ul. 
Sykstuska 14.

2.000 ZŁOTYCH m iesięcznie m oże osiąg
nąć każdy z iwielką łałwo/p/ią —1 jeżeii tylko 
zgłosi się o objęcie zastępstw a w P o 
w szechnej U nji K redytow ej, Lwów , ul 
Sykstuska 8, telef. 9-98.

ul. S z a j n o c h y - 1. 2 <
poleca następujące k s i ą i k i :
Frankowska Ubezp na wypaaek 

choroby ...................................... — *70
—  U stawa o ubezp. na wyp. 
choroby wraz z ordynat, wyb.
do Kas chorych (w  opi.) . . 8 —

Umowa o pracę pracowników umysł, fi
„ ,  ,  robotników 2,*<1

Sądy pracy ........................................... 2*40
Urlopy w ypoczynkow e.............. 8—
Regulamin czynności kas chorych . u —  
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra

cowników umysi. . . . l ’£>0
D. Gros: Powojen odbud. Polski . 1‘20 
Janelli: Ustawa o uoezp. od wy

padków (opr) ........................ 9 '—
Kraneiska: Prac? dzieci i młodoc. 2'50  

Ochrona pracy w Polsce . . 1*—
Sjonizn. A d w o k a tó w .......................... — -50
Limanowski: Rozwój poisk. myśli.

soejalist. ........................................... 1*60
Porczak W alka o demokrację . . 3  —*

— R eliga  a polityka . . . .  — *70 
Kroliński: Dziąje naiodu polskiego 1*60 
Księga pamiątkowa P. P. S. . . fi'60 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS 2 —
koiski sport rubotnitzy ......................— -80
Mapkt: K apitał 2 tomy . . . .  16’— 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  12— - 
Bucharin: Teorja mateijal. hist. . 81—

PRAWO 0 EMIGRACJI W POLSCE
Teksty ustaw, rozporządzeń, instrukcji oraz układów międzynarodowych

wraz z komentarzem.
D O D A T E K :  Przepisy imigracyjne o warunkach wjazdu do Argentyny, 

A.ustralji, Brazylji, Francji, Kanady, Niemiec, St. Zjean. Am. półr, 
i Urugwaju z wzorami podań i formularzy.

Nakładem Minist. Pracy i Opieki Społecznej 
cena 9*50 — z przesyłką pocztową 11*— Zł.

do nabycia

w Księgarn i Ludowej, Szajnochy I. 2

i

CENNIK :
Za 1 wiersz m /m . 1 szpalt, szer. 32 m/m. za tekstem . . —'16 gr 

» »  » » » »  » 65 » nadesłane . . —'^0 »
» »  » » » »  » » » w  tekście, kronika — '70 »
» »  • » » »  > *» » d o  kronice . . — "65 »
» »  » » » »  > > > na 1-szej str. . —‘80 »

Cala strona za t e k s te m .................................................................  260 —
Pół Łlrony » »........... ..................................................................126 — »
Ćwierć sir » » .............................................................66’— »
Jedna ósm a strony za tekstem . . .   35 '— »
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem  ........................ 600 — »

O g ł o s z e n i a  z a m l e j s o o w e  2fi°/0 d r  o  i  a j
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